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RODACY!
V?ażą się losy narom: i Kra

ju! Przedłużające się niepokoje
doprowadzają naszą Ojczyznę do

krawędzi gospodarczego i mo
ralnego wyniszczenia. Nadal

znajdujemy się w fazie ostrego
kryzysu politycznego. Jego skut
ki mogą okazać się groźne dla

naszych podstawowych narodo
wych interesów.

Wszystkich Polaków ogarnia
głęboka obawa o dalsze losy
Ojczyzny, o zachowanie ciężko
wypracowanych owoców’ powo
jennego trudu, o dzień jutrzej
szy polskich rodzin.

Nadszedł czas skupienia
wszystkich realistycznie myślą
cych ludzi w’ naszym kraju wo
kół wspólnej linii rozsądku i

odpowiedzialności. Linia ta zo
stała zapoczątkowana przez VI

Plenum KC PZPR. Ostatnie po
siedzenie Komitetu Centralnego
z całą mocą ją potwierdza i

rozwija. Partia odwołuje się do

zbiorow’ej mądrości narodu. Nie

moralno-
o wysoką

PZPR na

w

się

Wa Czytelnicy!
Jutrzejszy, 8-stronicowy

numer „Echa Krakowa” u-

każe się jak zwykle w go
dzinach popołudniowych,
łącznie na 3 dni. Informu
jemy równocześnie, iż po
zostałe krakowskie pisma
„Gazeta Południowa” i
„Dziennik Polski” znajdą
się w’ sprzedaży także w

sobotę w’ wydaniach dwu
dniowych.

Kradzież obrazów
z zamku w Pontoise

Z zamku francuskiego w Pon-

tnise na północny zachód od Pa
ryża skradziono 11 płócien wy
bitnych malarzy,
Eugeńe’a
Renoira,
CąftjiUe’4
dokonano

skradzionych dzieł szacuje się
na 8 min franków (ok. 1,5 min

dolarów).

w

Delacroix,
Mauricea

Corota.
w nocy.

tym dzieł

Auguste'a
Utrillo i

Włamania
. Wartość

pracy
pogarsza-

trudnej
godząc

oddalając
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socjalizm

Kraków, czwartek 4 grudnia 1980 r

zmarnujemy wielkiej wspólnej
szansy! Nadzieje na odnowę mo
gą być realizowane tylko na

gruncie socjalizmu. Rozwój, lu-
dowładztwa oraz gwarancja nie
podległości mogą się umacniać

tylko w ramach socjalistycznego
państwa.

Nasza partia nieodwracalnie

wzięła kurs na przywracanie
blasku ideałom sprawiedliwości
społecznej i . normom

etycznym, na troskę
godność człowieka.

Komitet Centralny
VII plenarnym posiedzeniu
pełni potwierdził przyjętą przez
nowe kierownictwo linię odno
wy życia politycznego w kraju
Jest to

realizacji postulatów klasy ro
botniczej, rolników,
cji, wszystkich środowisk,
to płaszczyzna wspólnych , dzia
łań naszej partii ze Zjednoczo
nym Stronnictwem Ludowym >

Stronnictwem Demokratycznym.
Jest to kierunek na pełne prze
strzeganie zawartych porozu
mień i ustaleń ze związkami
zawodowymi, ze stowarzysze
niami naukowymi i twórczymi

Partia opowiada się jednocześ
nie za dalszym pogłębieniem
stosunków i rozszerzaniem

płaszczyzny współdziałania dla
dobra Ojczyzny i narodu mie
dzy Państwem i Kościołem Ka-,
tolićkim.

Uczynimy wszystko by dzieło

odnowy mogło , rozwijać się w

duchu, zawartych porozumień
Aby tak się stało niezbędne jest
zapewnienie przez klasę robot
niczą i wszystkich ludzi pracy

socjalistycznego nurtu nowo

narodzonych form demokracji
samorządowej.

Nie mogą być one nadużywa
ne przeciwko własnemu, socja
listycznemu- państwu, jego pod
stawom ustrojowym. A są jed
nak w Polsce ludzie, którzy
nie ukrywają swoich kontrre
wolucyjnych zamiarów. Pokrzy
żujmy ich plany. Nie możemy i

dopuścić do tego, by stali się ■
siewcami anarchii i chaosu. Zło

wyrządzone naszemu krajowi
przez' nieodpowiedzialny wo
luntaryzm nie może być z każ
dym dniem pogłębiane przez
sobiepańską samowolę. Potę-

linia konsekwentnej

inteligen-
Jest

piona przez nas arogancja wła
dzy nie może być zastępowana
arogancją nowego typu, lekce
ważącą porządek prawny i za
warte porozumienia.

Ciągnące się od pięciu mie
sięcy akcje strajkowe, rozprzę
żenie i niska wydajność
prowadzą do stałego
nia i tak niezmiernie

sytuacji gospodarczej,
we wspólny interes i

szansę wyjścia z kryzysu.
Obywatele!
Przeciwstawiajmy się dalszej

eskalacji niepokoju! Twórzmy
front rozsądku i
ności w obronie

odnowy!
Partia nasza

się do Nadzwyczajnego Zjazdu
zwraca się do wszystkich, któ
rym leżą na sercu losy
okażcię czynną pomoc
kom podejmowanym na

wspólnego dobra! Tylko odważ
na myśl i rzetelna praca mogą
wydobyć nasz kraj z niebezpie
cznej sytuacji! Ani godziny wię
cej na wyniszczające strajki!
Całą energię i wszystkie siły
skierujmy na wydajna- pracę
ku -dobru Rzeczypospolitej!

Umacniajmy niiejsce Polski w

święcie — potwierdźmy rai

jeszcze sojusze z naszymi socja
listycznymi sąsiadami — gwa
rancje naszych granic i niepod
ległego bytu narodowego.

Partią, będąca przewodnią si
lą polityczną naszego społeczeń
stwa. deklaruje swa otwartość
i gotowość do współpracy
wszystkimi. którzy praeną,
w krain powrócił spokói.
stworzone zostały warunki

lepszego żrtia narodu.

Komitet Centralny PZPR

odpowiedzial-
socjalistycz-nej

przygotowując

Polski:

wysił-
rzecz

z

bv

by
dla

Uroczystości Barbórkowe

Podziękowania
za górnicza pracę

Górni-

odbyła
Tańca

3 bm. w przededniu górniczej
„Barbórki”, zgodnie z wielolet
nią tradycją odbyły się central
ne uroczystości „Dnia
ka — 1980”.

Na akademii, która
się w Domu Muzyki i
w Zabrzu, górnicy serdecznie
powitali I sekretarza KC
PZPR — Stanisławą Kanię,
przewodniczącego Rady Pań
stwa — Henryka Jabłońskie
go. prezesa Rady Ministrów
— Józefa Fińkowskiego,
członka Biura Politycznego
KC, .1 sekretarza KW PZPR w

Katowicach — Andrzeja Ża
bińskiego.

Minister górnictwa — Mie
czysław Glanowski — w imie
niu kierownictwa resortu gór
nictwa — podziękował za

iiezwflta wystowa
Adama Bujaka

U Watykan ® Ziemia Święta a Góra Athos

® Za mało wewnątrzpartyjnej demokracji
h Wani partiilitować od toin

Jak Polska długa i szeroka, toczą się dyskusje i rozmowy
»» temat obrad zakończonego przedwczoraj VII Plenum Ko
mitetu Centralnego PZPR. Wszyscy zdają sobie sprawę, że
od stanowiska partii zależy charakter dalszych przemian
w naszym kraju. Czy długie, dwudniowe obrady VII Ple
num pokazały to stanowisko? Czy odnowa w partii postę
puje śmiało naprzód? Czy formuje się program wyjścia
z kryzysu? „Echo” zapytało o opinię w tych ważkich spra-

a także Egzekutywę Komitetu

Jak lakonicznie poinformowa
liśmy wczoraj od dziś przez ca
ły. grudzień w Galerii Związku
Tolskich Artystów Fotografików
przy ul. św’. Anny w Krako
wie obejrzeć można (a raczej
przeżyć) niezwykłą wystawę
niezwykłego fotografika —

ADAMA BUJAKA. Tytuł ekspo
zycji: .„WATYKAN — ZIEMIA

ŚWIĘTA — GÓRA ATHOS”.

A. Bujak od lat znany jest ja
ko uparty tropiciel takich zda
rzeń, w czasie których — jak
powiedziano wczorajszym

wernisażu wystawy — emocje i
uczucia ludzkie sięgają zenitu
Nie jest tam łatwo docierać, a co

dopiero z aparatem fotograficz
nym. Bujak; robi to jednak z

wielkim sukcesem od lat i jego
sława niezwykłego fotoreporte
ra jest ugruntowana.

Bieżąca wystawa w ZPAF
składa się z trzech części, wy
mienionych w tytule: tematu

papieskiego — realizowanego
w latach 1978—80 (także w cza
sie podróży Jana Pawła II do

Polski), zestawu zdjęć z Ziemi

Świętej i Jerozolimy, oraz fo-

toopowieści o pustelniczym ży
ciu mnichów na Świętej Górze

Athos w Grecji.
Nie reklamując więcej wysta

wy, która reklamy nie potrze
buje, powiedzmy jeszcze, że

Adam Bujak obchodzi w tym
roku 20-lecie pracy artystycznej.
Być może w TV zobaczymy też

15-odcinkowy serial pt. „Miste
ria” autorstwa A. Bujaka, i Zbi
gniewa Święcha. Od dawna cze
ka on na emisję, (k)

z kryzysu?
wach, kilku członków partii,
Uczelnianego PZPR w UJ.
BOGUSŁAW STRZAŁKA —

I sekretarz KZ rzemiosła kra
kowskiego:

— Powitałem VII Plenum KC

przede wszystkim z nadzieją, aa

to, że coś zaczyna się dziać kon
kretnego, pozytywnego, że od
nowa staje się wymierna. Nasza

organizacja liczy aktualnie po
nad 100 członków, sporo rze
mieślników to działacze Stron
nictwa Demokratycznego, stąd
też tak niezmiernie ważna dla
nas jest wzajemna współpraca
partii z innymi stronnictwami

Wydaje mi się, że właśnie sze
roko rozumiana demokracja jak
nigdy do tej pory daje sz-nsę

by współpraca ta stała się fak
tem oczywistym.

Ostatnie Plenum to jednakże
dopiero nadzieja. Uważam, że

sam proces odnowy nie zakoń
czy się prędko. Na pewno ale

wystarczą jedynie same zmiany
personalne. Potrzebne jest, ba!

konieczne, wzajemne zaufanie

społeczeństwa do władzy i wła
dzy do społeczeństwa.

Towarzysz Stanisław Kania w

swym przemówieniu powie
dział, żę kierować to znaczy po
magać, to bardzo ważne stwier
dzenie.

górniczy trud wszystkim, któ
rzy wydobywają bogactwa
polskiej ziemi.

Następnie zabrał głos Sta
nisław Kania.

Z okazji tradycyjnej Bar
bórki — stwierdził I sekretarz
KC zwracam się w imieniu
Komitetu Centralnego Partii i
naczelnych władz PRL do gór
ników wydobywających wę
giel i inne kopaliny ze słowa
mi gorących pozdrowień i głę
bokiego szacunku. Pozdrawiam
weteranów pracy pod ziemią,
pracowników dozoru, kadrę
inżynierską i kierowniczą,
młodzież górniczą. Nisko kła
niam się — powiedział —

waszym matkom i żonom.

Wysoka ranga zawodu gór
nika nigdzie w Polsce nie jest
kwestionowana. Przez wiele
lat mówiło się tylko o praco
witości śląskiego ludu. Mało
mówiło się natomiast —

stwierdził St. Kania — o co
raz trudniejszych warunkach
życia na Śląsku.

St. Kania nawiązał na
stępnie do VII Plenum KC
PZPR.. Dokonaliśmy na nim
— powiedział — sumien
nej oceny sytuacji, okreś
liliśmy wyraźnie kierunki so
cjalistycznej odnowy. Polska
stoi przed historyczną szansą
dokonania głębokich zmian po
litycznych. społecznych i gos
podarczych.

Stanowczo . przeciwstawiać
się musimy tym, stwierdził na
stępnie mówca, którzy odnowy
nie chcą, którzy swym działa
niem hamują ten proces.-

(Dokończenie na str. 4)

W BUKARESZCIE odbył©
się posiedzenie Komitetu Mi
nistrów Państw-Stron Układu

Warszawskiego, w trakcie któ
rego rozpatrzono zagadnienia
bieżącej działalności Zjedno
czonych Sił Zbrojnych

W OPUBLIKOWANYM
zakończenie wizyty premiera
NRD W Stopha w CSRS ko
munikacie wyrażono przeko
nanie, że polska klasa robot
nicza i naród nol^ki
rownictwem PZPR

problemy i umocni
w swoim kraju

PO JEDNODNIOWEJ przer
wie wznowiona została w Pe
kinie tocząca sie od 20 NT roz
prawa przeciwko 10 głównym
uczestnikom tzw. ..kontrrewo
lucyjnych klik Lin-Piao i

Tian-Ting”.
PRZEBYWAJĄCY w Dama

szku 1 wiceprzewodniczący
Pady Nanwższei ZSRR — W.
Kuzniecow spotkał się z prze
wodniczącym Komitetu Wyko
nawczego Organizacji Wyzwo
lenia Palestyny —- J. Arafatem
i w rozmowie z nim potwier
dził stanowisko ZSRR ponie-
raiące walkę narodu palestyń
skiego przeciwko izraelskiej
agresji.

PODPISANIEM
wv' zbiorowej
strajk 2500 fińskich dziennika
rzy i dziś
dii po raz pierwszy od trzech

tygodni otrzvmaja gazety.

nowel urno-

zakończył się

mieszkańca Finlart-

Wykrywacz
fałszywych dolarów

We Francji można kupić kie
szonkowy wykrywacz fałszy
wych banknotów. Ma on wy
miary pudełka papierosów. Aby
wykryć fałszerstwo, wystarczy
..przejechać” czujnikiem urzą
dzenia po nadruku numeru na

banknocie, który wykonany jest
z reguły specjalnym atramen
tem magnetycznym. Jeżeli apa
rat nie wykryje efektu magne
tyzmu, uruchamia sygnał
świetlny oznajmiający, że bank
not jest sfałszowany. Problem
w tym. że francuskie banknoty
nie są drukowane przy użyciu
magnetycznej farby drukarskiej.
Jak na razie, aparat wykrywa
więc jedynie fałszywe dolary.
Dobre i to.

Uprowadzenie samolotu „LOT"
Dzisiaj został uprowadzony

samolot PLL „LOT”, mający na

pokładzie 21 pasażerów i odby
wający planowy rejs z Zielonej
Góry do Warszawy. .Test to .sa
molot typu AN-24 . Został upro
wadzony do Berlina Zachodnie
go i wylądował o ąodz. 8 .39 na

lotnisku Tempelhof w sektorze

amerykańskim. Porywacz nie

jest dotychczas znany. Szantażo
wał załogę granatem.

BŁK KSł2SK©VraZ

2 bm. odbyła się koronacja miss

świata Klmberley Santos, po
chodzącej z administrowanej
prze: USA wyspy Guam. Jak
wiadomo K: Santos zajęła w

konkursie miss świata II miejs
ce lecz po rezygnacji przedsta
wicielki RFN z tytułu „najpięk-
•łeżswj” ona przejęła miano

u--— CAP — UPI

Wczoraj komisja pracowników. V .ll Oddziału Narodowego
Banku Polskiego W Krakowie, w obecności mężów zaufania

przedstawicieli Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków
Krakowa oraz przedsiębiorstw i instytucji dokonała kolejne
go przeliczenia zawartości skarbonki z Rynku Głównego. Na

odnowę zabytków Krakowa znajdowało się w niej: 142.055
zł 62 gr oraz waluty obca: 292 dolary 28 centów, waluty
krajów socjalistycznych w przeliczeniu na ruble — 10.438

rubli 15 kopiejek, czek na 200 zł, 3 pierścionki z białego me
talu. Ponadto 50 dolarów USA, niestety, okazały się falsyfi
katami. '

Zawartość skarbonki była liczona od godz. 8 do 14. (bp)

• MAŁGORZATA SZYDŁOW
SKA — ekonomistka w „Teł-
kom-Telos”:

— Moim zdaniem i w odczu
ciu bliskiego mi środowiska

pracy, VII Plenum KC Partii —

^stawiając na swym forum wie
le ważnych problemów politycz
nych. społecznych i ekonomicz
nych — nie spełniło związanych
~ nim nadziei, gdy chodzi o roz
liczenie tych członków władz,
którzy winni są głębokiego kry
zysu, w jakim znajduje się nasz

kraj. Podobnie jak orz-dtem,
(Dokończenie no str, 5)

Wigilię barbórkowego 'świę
ta zakłócił wczoraj tragicz
ny wypadek jaki miał miejsce
w kotłowni w Kopalni Soli w

Wieliczce. O godz. 11.20 w cza
sie awarii elewatora podającego
miał węglowy na poszczególne
taśmociągi transportujące pali
wo do kotłów został wciągnię
ty w jego dolne partie i zgnie
ciony ślusarz kopalniany Ro
man Ptak 1. 46 zam. Racibors
ko 39. Poniósł on śmierć na

miejscu. Postępowanie wyjaś
niające prowadzi MO z. udzia
łem komisji Urzędu Górnicze
go.

Na znak żałoby górnicy zre
zygnowali z udziału w części ar
tystycznej barbórkowej akade
mii. (jb)

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni
żu. Zachmurzenie umiar
kowane. okresami duże

Rano zamglenia W cią
gu dnia opady śniegu
Wiatr płd.-zach i zach

4—7 mZsek. Temp. maks, dniem
minus 5—1, min. nocą minus

5—8 st. C. Drogi miejscami na
dal śliskie. (w>.

»1

i;: momenr tradycyjnego wręczania szpad przez ,,Starą
w Ic.opclni Śiernidnowice. CAF — Jakubowski

Zachód o Polsce

Z zewnątrz”. Ostrzeżenia

taką „interwencją" for-

niektórz.y politycy za-

i znalazły się one nawet

I

W reakcjach Zachodu na wy
darzenia w Polsce pojawiły się
ostatnio nowe elementy.

Od kilku dni — zaczęło się to

jeszcze w ubiegłym tygodniu
przed VII Plenum KC PZPR —

coraz częściej pisze się na Za
chodzie o „możliwości interwen
cji
przed
mułują
ehodni

w deklaracji ogłoszonej po za
kończeniu szczytu EWG w 1 uk-

semburgu. Pewni obserwatorzy
łącza z tym rozmowę, którą w

ubiegły poniedziałek radziecki
ambasador Anatołij Dobrynin
przeprowadził w Waszyngtonie z

amerykańskim podsekretarzem
stanu Newso.nem. W czasie tej
rozmowy —'stwierdzają agencje
AP i UPI— Newson przedsta-

wił stanowisko rządu USA wo
bec wydarzeń w 'Polsce.

Niektóre dzienniki zachodnie
■'— m. in. prasa brytyjska — na

dały szczególny rozgłos infor
macji. że od 29 listopada <lo 9

grudnia zamknięta została dla
zachodnich obserwatorów woj
skowych strefa M-kilometrowcj
szerokości na terytorium NRD
wzdłuż granicy z Polską. Więk
szą niż zazwyczaj wagę przy
wiązuje się do wszelkich, drob
nych nawet informacji, dotyczą
cych manewrów i

stacjonujących w

chosłowaeji.
Trudno tu

wszystkie głosy
niej. Niektóre dzienniki rozwa
żają nawet „techniczne możli
wości interwenci*”

ćwiczeń wojsk
NRD i Cze-

zrelacjonować
prasy zachód-
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„SMĄię WODY"

Oto fiłm z gatunku tych
iż.twtfrów, które wymagają
specjalnego nastroju ■przy
odbiorze . i założonej z góry
chęci powrotu do wartości

kinowych tak prostych, że
niemal 'zapomnianych. Tą
zapomnianą prostotą filmo
wą jest umiejętność notowa
nia na taśmie najdrobniej
szych emocji, niedostrzegal
nych. przy zwykłym oglądzie
zmian psychicznych w pre
zentowanej postaci, tego
wszystkiego więc, co stano
wi bogactwo mikrodrama-

turgii, a co, pozornie i na

zewnątrz, może być inter
pretowane jako swoisty bez
ruch akcyjny, tak, jakby
„nie się nie działo”.

„Smak wody” jest ściszo
ną i dyskretną opowieścią o

kobiecie w średnim wieku,
która postanawia, „odrabia
jąc” zaniedbania młodości,
uradzić dziecko. Staje się to

jej marzeniem, obsesją nie
mal — szansą na ład we
wnętrzny i poczucie własnej
wartości. To wyidealizowane
marzenie, ta potrzeba nic
tyle organizmu, ale całej
psychiki, zmienia jej spoj
rzenie na życie, na męża, na

osoby, które ją otaczają... I
właściwie ls:lko » tym jest'
ten film.. Ale sposób, w jaki
jest to przeprowadzone na

ekranie,, owa powściągli
wość, delikatność, dyskrecja,
a równocześnie pewność w

rysowaniu niezbyt przecież
oryginalnej, a więc przez to

trudniejszej sylwetki kobie
cej, to wszystko musi jednak
zaskakiwać. Zrealizowane
zostało bowiem przez bardzo

młodego reżysera — Leszka
Wosiev.ic.za., autora zarówno
scenariusza., jak i dialogów,
jak i wreszcie samej reży
serii. Film, na dodatek, jest
po prostu pracą dyplomową
młodego. ludz
kiej PWSFTViT. Podkre
ślam to wszystko nie bez

przyczyny. Bo w „Smaku
wody” nie ma owej możli
wej przecież w* pierwszym
filmie „bruliohowości”

' za
pisu. Jest natomiast Konsek-,
ryeritriie poprowadzoną for
muła zarówno stylistyczna,
jak i., myślowa, jest wice

chyba także pewna dojrza
łość. Prawda, że jest ■to je
dnak formuła dosyć ryzy
kowna, bo jeśli nie „wsłu
chać” się w ten film dokład
nie, to właściwie wydaje sic
en dosyć nudny. Ale, z dru
giej strony można stwier
dzić przekornie, że kto wie,
czy ten banał, w sumie tru
dniejszy przecież „do prze
skoczenia” nie jest właśnie

wyrazem ambicji młodego
reżysera?

Leszek Wosiewics zaanga
żował do głównej roli aktor
ką znakomitą, ale przecież
laką, która, lubi obnosić po
ekranie zmęczenie . swojej
twarzy i Szarą dojrzałość u-

rody. Chodzi o Magdę Tere
są Wójcik — pamiętną mon
tażystkę z „Człowieka z

marmuru”, tu znacznie już
starszą — szarą i smutną,
która dopiero pod wpływem
swojego marzenia, jakby
rozkwita na naszych oczach.
Ale wszystko to razem i tak

jest dosyć smutne i brzyd
kie. Ryzykowne więc w swo
jej powszedniości, w swoim

ogromnym, braku urody. Ca
łe otoczenie bohaterów, ich

dom, miejsce pracy, ulice,
po których się poruszają,
wszystko to jest brzydkie. A

przecież nie jest to nobilita
cją brzydoty. Jest to tylko
próba jaskrawego zwrócenia

uwagi na dramaty powsze
dniości, rv której dramatów
nie podejrzewamy na ogól,
bo po prostu jej nie dostrze
gamy. Prawdą jest, że i

„smaku wody” też nie czu-

jemy, zbyt jest bowiem zwy-
cż-. iny, codzienny, niezau-
wałainr. T w zwykłości tego
filmu też istnieje obawa, że
i jego samego nie dostrzeże
my — tak jest szary i pow
szedni. Dlatego zwracam na

niego uwagę. Bo może je
dnak warto się wsłuchać w

tę zwykłość dramatu i war
to dąri.rzec tę delikatność

rysunku ęsycb.clogiczncgo.
Coraz. przecież częściej o tej
iistur-ilnej swojej zdolności
kino ziwraina.

MARIA MALATYŃSKA

ROZMOWY PO VII PLENUM KC PZPR

Proces odnowy i demokratyzacji
to fiie chaos i bałagan .

lecz konstruktywna dyskusja
w atmosferze rzetelnej pracy

Wczoraj, w pierwszym dniu

po VII Plenum KC, w wielu
krakowskich zakładach pracy
odbyły się spotkania i narady,
w trakcie których dzielono się
opiniami i. poglądami na te
mat aktualnej sytuacji w kra
ju.

Zaledwie w kilką godzin po za
kończeniu plenarnych obrad naj
wyższej instancji partyjnej za
stępca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC Roman Ney
spotyka się z aktywem swojej
dzielnicowej organizacji, partyj
nej. Salę posiedzeń KD PZPR

KrąkówlKrowcdrZi tłumnie wy
pełniają . sekretarze KZ, POP,
terenowych organizacji partyj
nych. Jest również sekretarz KK
PZPR — Stefan Markiewicz.

Wszystkich wita i gratuluje no
wo wybranemu sekretarzowi KC

gospodarz zebrania, I sekretarz
KB — Roman Sady.

W napięciu oczekiwania sali

„Solidarność**
o kartkach na mięso

Fo 3-dniowych obradach w

Bydgoszczy, opierając się
na materiałach statystycznych
NSZZ „Solidarność” ustosunko
wała się do propozycji
mu kartkowego.

Przedstawiona

ja projektu nie
„Solidarność”

zabiera głos towarzysz Roman

Ney. Proponuje bezpośrednią,
szczerą rozmowę na temat VII
Plenum KC PZPR, utrżym-mą w

konwencji pytań i odpowiedzi.
— Do pierwszoplanowych za

dań — mówi Roman Ney — na
leży zahamowanie neijatywnych
tendencji gospodarczych m. i/i.

rynkowych, osiągnięcie stabiliza
cji. politycznej w kraju. Konfron
tację -ideową partia musi podjąć
w zwartości i jednolitości stano
wisk. I dalej mówi: — Bardzo
ważna jest tu odpowiedź ńa py
tanie. co to jest proces odnowy
i demokratyzacji. Dla niektó
rych- jest to chaos i bałagan,
dezorganizacja. Tymczasem idzie
o to, by zgodnie z nauką mar-

kstzmu-leninizmu zapewnić w

toku dyskusji pełną demokrację
partyjną, by każdy członek par
tii miał wpływ na tó, co się dzie
je w organizacji. Idzie o samo
rządność, wyzwalanie inicjatyw
oddolnych. 1 chociaż przez dłucie
lata przyzwyczailiśmy, się- do dy
rygowania i uległości oraz prze
mawiania w imię autorytetu par
tii, m-usimy obecnie uczyć się z

syste- ł

w obrębie Pleni

jeidnie bęsSą Mole

rządowa
została

zaakceptowana.
W podjętych ustaleniach Krajo
wa Konferencja . „Solidarności” j
wskazała na potrzebę wyłącze
nia ze sprzedaży kartkowej dro
biu i podrobów. Decydującym
miernikiem przydziału artyku
łów żywnościowych — stwier
dzono — w tyra również mięsa,
wędlin i tłuszczu powinna być
liczba lpdnośei w układzie tery
torialnym. bile mbM-natomiast,
o tyra: stanowi-. ’’ sita nąbywezą-
grup społecznych czy zawodo
wych,, .

wers-

przez

.Skc-nśtruoujany w uniwer
syteckim .............................

lirowych
pomagał
paratami
ludzkiego

j go dnia w czasie wykonywa-
) nia. zwykłych czynności na-
| stąpiła, awaria elementów w

t jednym z ramion robota, któ-

( re zaczęło iskrzyć. Robot, nie
'

programowany na wypadek
) jakiejś awarii, zareagoirał na-

j tychmiast — drugą ręką o-

t derwal sobie iskrzące ramię.

'}
ośrodku. badań ją-
na Florydzie robot
w zajęciach z pre-
niebezpiecznymi dla
organizmu. Pewne-

powrotem demokracji, porozu
mienia na platformie różnych po
glądów, wykazywania racji w

drodze argumentacji. W takim
też ujęci.u trzeba widzieć rozwój
sytuacji we współdziałaniu par
tii ze związkami zawodowymi,
dogadywania się partii z neofitą
NSZZ- „Solidarność'1.

Zebranj kierują z sali pod
adresem sekretarza KC pierwsze
uwagi, zapytania.

Apolinary Cieślik: — Potrzeba
nam prężnego działania, tymcza
sem ślamazarności władz Krako
wa można tylko przypisać brak
do tej pory decyzji odnośnie dal
szego wykorzystania gmachu po
KRZZ przy ul. Skarbowej. I Ro
man Ney zaraz zdecydowanie ęd-
powiada: — Tak, trzeba nam

szybkich, mądrych decyzji.
Zbigniew Cichocki: — Sytuację

(Dokończenie, na str. 5)

Obie

Wśród użytkowników dróg
od lat trwa spór, - czy drogow
cy powinni używać do zwalcza
nia gołoledzi na jezdniach środ
ków chemicznych, tak szkodli
wych dla środowiska,
strony trudno pogodzić, nie ma

na to nigdzie w świecie cudow
nej recepty. Chodzi bowiem o

to, by z.agodzić skutki zimy i

zapewnić jednocześnie sprawne
działanie transportu, wyrządza
jąc przy tym jak najmniej ne
gatywnych skutków.

W Krakowie przed paru laty
mówiło się o tzw. białej zimie
na drogach. Eksperymentalnie
MPO nie stosowało na wybra
nych szlakach chlorku sodu.

Eksperyment nie powiódł się.
Kierowcy, nie potrafili dostoso
wać się do utrudnionych wa
runków, komunikacja miejska
szwankowała, zanotowano mnó
stwo „stłuczek” samochodów.
Na dodatek — przy wahaniach

temperatury — na drogach
tworzyły’ się groźne koleiny.

Wczoraj na temat technologii
zwalczania śliskości-na jezdniach
poinformowano dziennikarzy
podczas konferencji prasowej w

Zjednoczeniu Przedsiębiorstw’
Gospodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej. Zgodnie z sugestia
mi mieszkańców Krakowa oraz

utworzonego niedawno Polskie
go Klubu Ekologicznego posta
nowiono zdecydować się na pe
wien kompromis. Otóż jezdnię
wokół Rynku Głównego oraz

wszystkich ulic znajdujących
się wewnątrz pierwszej obwod
nicy (dookoła Plant) będą już
od tegorocznej zimy białe. MPO,
zaprzestaje stosowania na . nich
środków chemicznych. Podykto
wane to zostało troską o za
chowanie zabytkowej substan
cji w tym rejonie. Natomiast
na wszystkich innych drogach
tranzytowych poza centrum,
MPO będzie zwalczać gołoledź •

jak dawniej, a więc również u-

żywając solanki.

(ja)
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WCZORAJ parafowano "t
Wrocławiu porozumienie mię
dzy komisją rządową a krato
wą komisją mieszaną górnic
twa naftowego i gazownictwa
NSZZ Solidarność”, dotyczą
ce 37 postulatów załóg.

WCZORAJ odbyło się posie
dzenie Rady Wojskowej Mini
sterstwa Obrony Narodowej,
na którym wyrażouo zaniepo
kojenie aktualną sytuacją
stwarzającą zagrożenie . dla
ładu społeczno-gospodarczego
funkcjonowania organizmu'
państwa jako całości Dalsze

utrzymywanie się tej sytuacji
spowodować może negatywne
skutki dla obronności kraju.

W SAI.l T.elewelowskiej In
stytutu Historii PAN w War
szawie rozpoczęła się 2-dntowa

sesja naukowa,
działowi stolicy
Listopadowym.

WCZORAJ na

posiedzeniu

poświecona u-

w Powstaniu

22. pknawm-
Stronnictwa

Demokratycznego krytycznie o-

mówiono dotychczasowe funk
cjonowanie rad narodowych
oraz określono zadania SD. w

aktualnej sytuacji społecznej,
politycznej i gospodarczej kra
ju. Centralny Komitet SD pod
jął uchwalę o zwołaniu Kon
gresu SD w Warszawie w

dniach 14—16 marca 1981 roku.
POLSKI Czerwony

dziękując wszystkim,
odpowiadając na apel
„Solidarność” składaja
pieniężne i rzeczowe dla posz
kodowanych podczas trzęsienia
ziemi we W!oszech. przypomi
na. iż .środki pieniężne można

wpłacać na konto PCK w NBP
I’.’ O M w»r«««w» Nr 1049-4441-
132 z dopiskiem: „Dla ofiar

trzęsienia ziemi we Włoszech”
SAD WOJEWÓDZKI w War

szawie zarejestrował
Pracowników
rtowlaneeo i

Pi:downictv;a
go-
śtrowany
który

Krzyż
którzy
NSZZ

ofiary

NSZZ

Przemysłu Bu-

Spółdzielczóści
Mieszlcaniowe-

Je"t tó pierwszw zareje-
zwl-nzek hranźowv,

wystąpił z zrze«ze-'ia

związków zawodowych, zmie
nił nazwę i ustalił nowy sta
tut.

Wiele nieporozumień naro- IW społecznym odężuciu stało się Żywnościowej wiceprezydent
sło wokół tegorocznego skupu to zachętą do cwaniactwa: wy-I Eugeniusz Janczarski— na pre- ..

ziemniaków. Rozgoryczeni są i 'grał ten, kto b-’ —

| potrafił wykorzystać sytuację,
la uczciwy okazał się naiwńia-
ikiem. Wiele, osób uważa to za

Iniebezpieczny precedens,
któż może, wiedzieć co

przyniesie przyszły
było rzeczywiście?,

Po pierwsze, —

którzy • wywiązując
kontraktacyjnych sprzedali we.

wrześniu ziemniaki po najniż
szej cenie otrzymali wy-rów- i
nanie do stawki -obowiązującej
w październiku. ;Niie dotyczy ieh,
jedynie -ostatnia- podwyżka., -w -

którą - wlic-zony., został kęszfe-ręę-.
bocizny przy- otwieraniu kop
ców.- ■■

Po drugie — „premie” w po
staci przydziału * na ciągnik,
automatyczną pfalkę,'czy kolo
rowy telewizor przysługują
■każdemu rolnikowi, -który w

itrakcie całej jesiennej kampanii
I— a nie tylko w listopadzie —

i dostarczył/20 t ziemniaków. Tak
■więc uczciwi producenci nie zo
stali oszukąh-i, bo

dostawy z trzech
sumowane.

rolnicą;, i mieszkańcy
Wspólnie krytykują
nierealnej ceny wyjściowej na

250 zł za kwintal, upatrując w

tej decyzji źródła późniejszych
perturbacji. Z dezaprobatą spot
kały się również kolejne pod
wyżki ż premiowaniem poszu
kiwanym sprzętem rolniczym

. atrakcyjnymi towarami włącz
nie. Ocenia się je jako chaotycz
ne próby wyjścia -z impasu ko
sztem rzetelnych producentów.

WIECZORY WAWELSKIE ■■

miasta,
ustalenie

yptt pewnej tradfcji
Zanim zrelacjonują Państwu

wczorajszy występ „Capellae Fi-
diciniae" i. Henryka Machalicy,
użalić się muszę na upadek dłu
giej tradycji. Otóż, w przerwie
koncertów wawelskich zawsze

traktowano gości maleńką fili
żanką kawy lub herbaty (wedle

wyboru), eo nadawało spotka
niom w komnatach królewskich

specyficzny klimat, jak gdyby to
warzyskiego zebrania, na którym
gościnni gospodarze otaczali- mi
łych gości ciepłem pewnej pry
watności. W bieżącym sezonie,
od października poczynając,
zniknął rzeczony traktament,
serwowany . niegdyś przez
uśmiechnięte panie z Wawelu,
choć — mówiąc o rzeczach przy
ziemnych — certy biletów (te
które był wkalkulowany) pozo
stały te same. Zmienił się je
dnak klimat zebrań, ■powiało
cHlodim zwykłej, koncertowej
sali... Filharmonia ma ponoć
kawę i herbatę, i chce honoro

wać nadal usługi wawelskich

pań, ale te — jak słuch nie
sie — mają już inny pogląd na

całą sprawę, a i prof. Szabłow
ski obawia się szkodliwego
wpływu oparów kawy i herbaty
ria wawelskie wnętrza. Bóg je
den zresztą wie, co to się wła
ściwie podziało...

Wczoraj w sali Senatorskiej
słuchaliśmy utworów epoki re
nesansu, od XV-wiecznych po
czątków krystalizowania się sty
lu po wiek XVII, w wykonaniu
śpiewaków i instrumentalistcnó z

Dipska. „Capella Fidićinia’’

powstała przy tamtejszym Mu
zeum Instrumentów Muzycznych
Uniwersytetu Karola Marksa nie

jako z konieczności, by „ogry
wać" stare instrumenty i w ten

sposób utrzymać je „przy ży
ciu". Wkrótce jednak głównym
jej celem stal" sio wykonawstwo
dawnej muzyki i trzeb'

’ dodać:

wykonawstwo na. wysokim po
ziomie artystycznym, w którym
znać wielką dbałość o czzjstość
stylu. Główna w tym zazU.iga
kierownika ąrtyśtyeznego lip
skiego zespołu. — Hansa Grijssa.
który przedstawił się wczoraj
nic tylko jako autor opracowa
nia wykonawczego poszezegól-

nych utworów . i dyrygent, ale
dobry gambista. Wszyscy zresztą
członkowie „Capellae Fidiciniae"
zasłużyli wczoraj swą sztuką na

gorące brawa. Chciałabym sły
szeć jednak w- ich produkcjach
więcej żywiołowości i ekspresji.

Po przerwie znany aktor war
szawski Henryk Machtlicn mówił

„Treny" Jana z Czarnolasu.
Wciąż jednak myślą, że poezja
tego pierwszego, z naszych wiel
kich nie jest wśród młodszego
pokolenia' tak znana, jak. na to

zasługuje. Może zapowiedziane
sejmowe wydanie dzieł Jana Ko
chanowskiego będzie tu pożąda
nym przełomem.

' ANNA WOŹNIAKOWSKA
/a

(

Ź|
I

bez skrupułów ,mie te- przeznaczono . jedynie
'pulę dostaw I kwartału.

Może ktoś powiedzieć, że i-tak

jest to posunięcie niezgodne- ze

sprawiedliwym i ■■konsekwen
tnym rozdziałem tak -podsta
wowych środków produkcji, ale

gdy ń'progu zimy na zaspoko
jenie potrzeb miasta dysponuje
się zaledwie parotygodniowym
zapasem ziemniaków — to po
zostałe jedynie wybór' między

i większym, a mniejszym złem.
Nie kupowano zresztą, ziemnia
ków’ od jakSciiś, ^ist^iiśkóiy, .a .'
jedyn-ie od 'rolńika' ■'*Jeśli' -zaś'

potrafił Jtak .skorygować bi
lans paszowy' gbspodarśtwS, że

przy tegorocznym nieurodzaju-
sprzedał ziemniaków więcej- niż
miał pierwotnie w- planie, to

mamy prawo - przypuszczać,- że

„premiowy” ciągnik trafił , we

właściwe ręce.
A tak nawiasem mówńąe, to

jeszcze przed rozpoczęciem kam
panii skupu ■ziemniaków na .

podstawie wstępnego szacunku

plonów w' naszym wojewódz
twie Wydział Rolnictwa i
WZRŚ wystąpiły z wnioskiem,
o ustalenie ceny na poziomie
400 zł, co niestety nie miało
wpływu na odgórne decyzje. ■

(hs)

bo
nam

rok. A jak

producenci,
się z umów

poszczególne
miesięcy są

Po trzecie — czy
w zamian za te

„przehandlo warno” całą
szłoroczną pulę ciągników prze
znaczoną dla naszego woje
wództwa? — bo Jest to pyta
nie, które najbardziej niepokoi
rolników. Otóż .tak. daleko spra
wy nie zaszły. Jak publicznie
oświadczył na posiedzeniu Ko
misji Rolnictwa i Gospodarki

rzeczywiście
transakcje

przy-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 29 listopada
1980 r. zmarł

Janusz Bruchnaiski
ARTYSTA GRAFIK

Naczelny Grafik Wydawnictwa Literackiego, docent
.Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, wjhitny artysta,
twórcą nowych koncepcji edytorskich w dziedzinie

kompozycji książki.
Otrzymał szereg nagród od wydawców’ krajowych i za

granicznych w konkursach na piękną książkę.
Uczestniczył w wielu wystawach w kraju i za granicą,

zdobywając liczne nagrody i wyróżnienia za 'twórczość

graficzną.
Niemal do ostatnich ’ chwil życia nie opuszczała Go

pasja twórczą, podsuwająca Mu nowe pomysły i projekty
prac artystycznych.

Równie jak walory artysty podziwialiśmy w Nim i ko
chaliśmy Wielkie zalety człowieka, spontanicznie tworzą
cego wokół siebie atmosferę serdecznej życzliwości, pogody
życia, przyjaźni.

ZESPÓŁ WYDAWNICTWA LITERACKIEGO

fP-

Małgorzata Żurek
nasza kochana Córeczka i Siostrą, uczennica Szkoły Pod
stawowej Nr 38 w Krakowie, zmarła tragicznie dnia

39 listopada 1980 r„ w 11 roku życia.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło

kach w kaplicy na cmentarzu Rakowickim w poniedziałek
8 grudnia, o godz. 12 .38, po czym nastąpi odprowadzenie
Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim bólu i ż -lobie
RODZICE i SIOSTRZYCZKA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

..

Orientalisci w Krakowie
3 bm. w Krakowie rozpoczęły

się dwudniowe obrady XXIV uja
zdu Polskiego Towarzystwa Orićn-

talistycznego. Bierze w nich u-

dział ponad 120 uczonych z kilku
nastu ośrodków akademickich w

kraju, wygłoszonych zostanie po-'
•nad 30 referatów naukowych, po
dejmujących ni. in. pro>)l«hiatykę
rozwoju krajów wspó-ezesnego
Wschodu, kontaktów Fólski z ty
mi krajami oraz zagadnień ogćl-
noteoretycznych z dziedziny .orien-

taiistyki. •
.

Kronika wypadków
® Wczoraj w Krakowie wyda

rzyły się 4 wypadki drogowe, w

których obrażeń ciała doznało 6
osób. Służba Puchu MO interwe
niowała w 8 kolizjach drogowych.

..Frbe Kra-
Wi«lna i S1-—007. Krs-

Krakowa” skrj-tka
30—9611 Kraków). Te
rn 88 redaktor na-

zastępra redaktora ,

234 09
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Niech żyje nam górniczy stan!

słowa znaczeniu.
— Dziękuję pięknie

rozmowę.
JACEK BALCEMTCZ

Choć tegoroczną „Barbórkę” przychodzi świętować w nad
wyraź skromnej oprawie, nie przeszkadza to w kontynuowa
niu niezwykle barwnych i starych górniczych obrzędów. Mo
żna nawet zauważyć nawrót do tych, które w ostatnieh dzie
sięcioleciach zaniechano. Z tej właśnie okazji o rozmowę
poprosiliśmy znawcę nad znawcami historii górnictwa i gór
niczych tradycji — prof. WITOLDA ŻABICKIEGO z Akade
mii Górniczo-Hutniczej.

— Panie Profesorze, gdzie
należy szukać źródeł tych
żywych do dzisiaj górni
czych tradycji i jak zgodnie
z nimi powinien wyglądać
uroczysty barbórkowy dzień.

— Początki górnictwa feudal
nego wyglądały mniej więcej
tak. Najpierw były szybiki głę
bokie na kilka metrów, na któ
rych pracował majster-górnik.
który miał czeladnika, albo
dwóch i ewentualnie dwóch
uczniów. Wszystko odbywało
się systemem rzemieślniczym,
tzn. że wszyscy byli finansowo

samowystarczalni. .Ale z bie
giem czasu, kiedy zaczęto scho
dzić coraz głębiej pod ziemię,
koszty się zwiększały i górnicy
zaczęli się zrzeszać w bardzo
jeszcze prymitywne spółki zwa
ne gwarectwami. Polegało to
na tym, że majątek tych zrze
szonych kopąlenek dzieliło się
na 128 do 132 części, tzw. kuk
sów jako równych udziałów.
Raz do roku robiono rozlicze
nia, bo albo trzeba było dopłacić
jeśli były straty, albo odebrać

pieniądze, jeśli był zysk. Gór
nicy obrali sobie grudzień, bo
koniec roku był wygodny do ro
bienia obrachunków, a dzień 4
— św. Barbary, bo średnio
wieczni górnicy tak samo jak
inne rzemiosła mieli swojego
patrona, który się nimi opieko
wał, św. Barbarę, i św. Annę.

_

Na czym takie zebra
nie polegało?

— Wszyscy w barwnym po
chodzie udawali się na miejsce

problemem w ho-
choroby
i płuc,
znaczne

młodego
od

Jak chronić
zdrowie cieląt?

Trudnym
dowli cieląt są. częste
układu oddechowego
Choroby te powodują
straty w pogłowiu
bydła i dlatego specjaliści
dawna szukają skutecznych spo
sobów zapobiegania tym scho
rzeniom. W Instytucie Zoohi-
gieny i Profilaktyki Zwierzęcej
SGGW-AR w Warszawie wyko
nano prototypowe urządzenia —

atomizery, służące do rozpyla
nia substancji tzw. akwasoli.
Akwasole, czyli solanki o wła
ściwościach leczniczych wytwa
rzane w czterech różnych wa
riantach w kopalni Wieliczka —

Bochnia służą do oczyszczania
powietrza cielętników czy obór.
Dopiero jednak szczegółowe ba
dania mają potwierdzić skute
czność nowych urządzeń w

zwalczaniu chorób układu od
dechowego i płuc.

zebrania, którym była miejsco
wa oberża, jako najobszerniej
sze poniieszcze-ńibz Najpierw szli
górnicy z pochodniami, potem
orkiestra, jechał konno starosta
i trzech przysięgłych górniczych,
sztandar, a. dalej górnicy pod
swoimi sztygarami, a z nimi
razem hutnicy. W, oberży odby
wało się rozliczenie, która ko
palnia potrzebuje dopłat, która
jest dochodowa. Kopalnie docho
dowe miały prawo na swojej
wieży szybowej wywiesić po
srebrzany, metalowy proporzec
Po tym rozliczeniu przystępo
wano do drugiej części poważ
nej, czyli przyjęcia kandyda
tów. Najpierw odbywał się eg
zamin przed komisją. .Jak komi

sja orzekła, że chłopak czyli „o-
trok” egzamin zdał, to mógł być
przyjęty do stanu górniczego.
Starszy kopacki. wśród ceremo
niału wprowadzał go do naszego
stanu. Chłopak przeskakiwał
przez skórę, ojcowie chrzestni
przypasywali mu ją,

— Chciałbym, ahyśmy na

moment jeszcze powrócili do
tzw. knajpy czy jakby to

ładniej nazwać — Spotkania
Gwarków.

•— Jak już powiedziałem, są
części poważne i krotochwilne.
czyli „cieszmy się bracia”. Spot
kanie odbywa się pod wodzą
słynnego „w . sprawach piw

nych nigdy nieomylnego prezy
dium'’, według pewnych reguł
zawartych w knajpowym or-

dunku przewidującym również
wesołe kary za przekroczenia,
jak np. wypicie szklanki ciepłej
wody z pieprzem i solą... Są
dwie tablice, tablica niższa i ta
blica wyższa, w których pod
wodzą swoich kontrapunktów
zasiadają' gwarkowie. Obie tab
lice najczęściej współzawodni
czą między sobą w śpiewaniu
górniczych pieśni, dowcipach i
skeczach oraz, w specjalnych
konkurencjach, jak np. konkurs
picia piwa. Przewodniczący
knajpy ma zawsze jakąś tema
tykę, którą obiera sobie na ten

wieczór, tak żeby były przemie
szane ze sobą rzeczy wesołe i

elementy refleksji.
— Ja usiłuję w

wszystkich obrzędach dopa
trzeć się pewnej mądrości i
w związku z tym chciałein
zapytać czy owa knajpa czy
jak kto
Gwarków
nie miała
wszelkich
łych w ciągu roku. Kiedy to

pół żartem, pół serio przy
kuflu piwa można było za
łagodzić wszelkie spory i za
targi.

— Ma pan rację. Ja uważam,

tyeh

woli Spotkanie
przy kuflu piwa
na celu łagodzić
sporów powsta-

ze dla kierownictwa kopalni
jest to do dziś jedna z bardzo
rzadkich zresztą sposobności,
kiedy dyrektor styka się ze

swoimi pracownikami na plat
formie pozasłużbowej. Kiedy
może się dowiedzieć o faktycz
nym życiu załogi, o ich życze
niach. I odwrotnie — on się
może w tym wypadku w spo
sób nie urzędowy, ale jak czło
wiek do człowieka wypowie
dzieć. Oczywiście trzeba z ta
kiej sposobności umieć korzy
stać i wyciągać wnioski. I jeże
li' obie strony są odpowiednio
nastawione, to daje to — na

podstawie tej równości wynie
sionej ze spotkania gwarków —

poczucie przynależności do jed
nej grupy społecznej, która ma

wspólne interesy i skutkiem po
wyższego będzie zgodna i soli-
darna. Oczywiście w dobrym te
go

„SOLIDARNOŚĆ" w „Mera-KFAP"

W KRAKOWSKIEJ FABRYCE APARATÓW POMIARO
WYCH „MERA-KFAP” pracuje ponad 1200 osób. Prawie S0
procent załogi należy do NSŻZ „Solidarność”. Organizacja
związkowa jest w trakcie kampanii wyborczej. Termin kon
ferencji ogólnozakładowej wyznaczono na 16 grudnia. Wybo
ry w kołach poszczególnych wydziałów odbywają się w dwóch
turach: tzw. prawybory i wybory zasadnicze. Obrano taką
metodę ze względu, na sporą ilość wydziałów produkcyjnych
i pracę w systemie zmianowym.

LISTOPADZIE „MERA-
-KFAP” wykonała tylko
60 procent planu pro
dukcyjnego. a produku

je aparaturę pomiarową, ele
menty automatyki i urządze
nia informatyki — czyli wsźyst-

. ko to, co służy nowoczesności

gospodarki. Wicedyrektor ds.
produkcji, inż. Edmund Miler

główne przyczyny niewykona
nia planu upatruje w złej ko
operacji, braku dostaw z im
portu, braku elementów cera
micznych i tworzyw sztucz
nych, opóźnionych dostawach
stopów aluminiowych, niewy-
wiązaniu się zjednoczenia „Uni-
tra” z dostaw' elementów’ elek
tronicznych, braku energii elek
trycznej. W ubiegłym roku fa
bryka znacznie się powiększy
ła, przybyło nowych maszyn i
urządzeń — limity energii po
zostały prawie bez zmian.

Gdy we wtorek o godzinie 11,
rozmawiałem z dyrektorem Mi
lerem, główny dyspozytor wy
łączał 50 procent urządzeń. Był
16 stopień zasilania. Na drugiej

Dlaczego kochamy Apollinaire a?
Z kilku powodów. Po

pierwsze: jest on pisa
rzem francuskim a pisarze
francuscy i w ogóle literatu
ra francuska jest od dawna
związana z nami, — jak po
wiada Janusz Głowacki —

„serdecznymi więzami przy
jaźni i kooperacji”. Po dru
gie: poeta ten oprócz tego, że
jest Francuzem jest także a

nawet przede wszstkim Pola
kiem. Jest to fakt historycz
nyisąnato—jeśliuciec
się do ostateczności — doku
menty. Marny kilku takich
delegatów ojczyzny, że wy
mienię Conrada, Słngera,
Grassa, którzy działają w

krajach zachodnich i my na

ich działalność patrzymy w

zasadzie przychylnie. Pod
płaszczykiem cudzoziemszczy
zny przemycają oni cały .sze
reg rodzimych kompleksów i

przywar. Towar u nas mało
i chodliwy zostaje za ich spra

wą nabyty przez wybrednę-
, go lecz nieświadomego czy

telnika s Zachodu.
**-. - — — — — ,n>jr~ — — •» -i

Wracając do Apollinaire’a,
W zasłużonej „Bibliotece poe
zji i prozy“ ukazał się obszer
ny „Wybór pism.’’. Jest to

właściwie pierwsze tego typu
wydanie jego utworów, cho
ciaż były one do tej pory w

większości i z osobna znane

i tłumaczone. Istnieje kilka
wyborów jego poezji (w tym
niedawne wydanie dwujęzy
czne), wyszły także oba tomy
jego prozy. Obecna edycja
ma więc charakter jakby po
twierdzający i uwierzytel
niający intensywną obecność
poety w XX-wiecznej litera
turze polskiej. Dowodzi tego
chociażby lista
„Wyboru pism”,
której znajduje się
Napierski i Marek
wicz. Wiadomo jak
wowe znaczenie miały
kształtu współczesnej i
ry, awangardy i „izmy”

tłumaczy
lista na,

i Stefan
Batero-

podsta-
i dla
kultu-

z

początku stulecia. Spośród
całej plejady prekursorów,
współtwórców i prorokóto
ówczesnych poruszeń Apolli-

naire zachowuje pozycje nie
kwestionowanego lidera. Z

biegiem lat jego przewaga
nad peletonem jakby rosło.
Jego wiersze nie starzeją
się, jego wpływ nie maleje.
Dzieje jego tryumfu są szcze
gólnie dobrze widoczne i czy
telne w dziejacah współczes
nej literatury polskiej. Od
Adama Ważyka (który całość
„Wyboru” opracował i zna
komitą większość przetłuma
czył) poczynając, na Stani
sławie Grochowiaku kończąc.

Sądzę więc, że tym z Pań
stwa, którzy nie zostali po
siadaczami. tomu

Czesława Miłosza
na pocieszenie nie
również kupić
pism” Apollihaire’a z czy
stym sumieniem polecić mo
gę lekturę dobrze znanych
wierszy autora „Prześlicznej
rudowłosej” (z wydań wcześ
niejszych). JERZY PILCH

wierszy
a którym
ucMlo sie
„Wyboru

Guillaume Apollinaire.
Wybór pism. Warszawa 1980.

zmianie przy takim zasilaniu
wyłącza się wszystko z wyjąt
kiem obrabiarek sterowanych
numerycznie, kompresorni, ko
tłowni
nia. W
że być
dukćji

Próbuje
dukcji
zmianę,
nocy żąda dodatkowej zapłaty,
a fabryka nie ma odpowiednich
funduszy. Oczywiście można by
to wszystko zorganizować i ca
ła załoga przyjęłaby taką pro
pozycję, gdyby z góry wiedzia
no, że np. nie będzie prądu na

drugiej zmianie przez dwa ty
godnie grudnia, lub cały mie
siąc. Wtedy ludzie na jakiś czas

mogą sobie inaczej ustawić rytm
życia. „Mera-KFAP” proponu
je, aby w skali całego miasta
ustalić, w których zakładach i
na jak długo trzeba wprowa
dzić nocną zmianę. Bo jak na

razie ludzie przychodzą do pra
cy, by za godzinę dowiedzieć
się, że, nie ma prądu i trzeba
przyjechać jeszcze raz, -na dzie
siątą wieczór.

Od dawna szwankuje praca
wydziału mechanicznego, od
którego zależy cała produkcja.
Brakuje ludzi na obsadzenie 25
proc, posiadanych etatów. Stoją
frezarki i tokarki, czekając na

chętnych do pracy w dobrze
płatnych zawodach.

KTTWIŚCI „SOLIDARNO
ŚCI” mają własne zdanie
na temat głównych proble

mów produkcji. W porozumie
niu z dyrekcją powołali komi
sję, która za jedno z podstawo
wych zadań uznała usprawnie
nie systemu organizacji pracy.
Trzeba odpowiedzieć na pytanie
— dlaczego ludzie z wydziału
mechanicznego nie mają co ro
bić, skoro w magazynach są
nadwyżki materiałów do pro
dukcji wartości 15 milionów
złotych? Dlaczego wydział me
chaniczny produkuje podstawo
we elementy bez co najmniej
miesięcznego wyprzedzenia?
wyprodukowanie kilku części
dalszego montażu potrzeba
minut. Na przygotowanie do
produkcji obrabiarki trzeba
20 minut do kilku godzin. Aby
usprawnić produkcję i poprawić
jej rytmiczność i opłacalność
dla załogi musi się wrócić do
dawnego systemu dłuższych se
rii w produkcji podstawowej.
Od tego zależy także praca

i niezbędnego oświetlę-
tych warunkach nie mo-

mowy o rytmicznej pro-
i wykonywaniu planu,

się więc część pro-
przerzucić na trzecią
ale załoga za pracę w

Na
do
10

tej
od

działów montażowych, które, te
raz praktycznie (czekając na

podzespoły) realizują zadania
{■Janowe dopiero po 20 każdego
miesiąca. Rzecz jasna odbija się
to także na pracy działu hand
lowego, transporcie, realizacji
dostaw eksportowych. Wszystko
kumuluje się na przełomie
dego miesiąca. Dawniej
inaczej.

Swoje problemy mają
cownićy

’ działu głównego' elek
tryka i z narzędziówni. Braku-'
je podstawowych części zamien
nych i narzędzi. „To nie zależy
od strajków, tym się nikt nie
może tłumaczyć. Tak jest od
lat — mówi Zbigniew Łach z

narzędziówni. — W przypływie
mody na gigantomanię polikwi
dowano małe zakłady, które zaj
mowały się regeneracją narzę
dzi. Dzisiaj szukałem wszędzie
odpowiedniego pilnika, bo mam

zrobić skomplikowaną formę.
Aleoczymtugadać—odza
przyjaźnionych zakładów pracy
pożyczamy kawałek stali na

wykonanie potrzebnej formy...”
O tym wszystkim „Solidar

ność” rozmawia z dyrekcją wie
rząc, że wspólne działania po
mogą fabryce.

SOLIDARNOŚĆ” MA TEŻ
SWOJE własne, we-

zz wnątrzzwiązkowe proble
my. Kończą się fundusze na

wypłaty zasiłków' statutowych
dla załogi. Nie można podjąć
pieniędzy z własnego koma

bankowego, bo od miesiąca nie
uda.ie się załatwić pieczątki
MKZ NSZZ „Solidarność” na u-

poważnieniu do banku. Codzien
nie rodzi się tysiące pytań i wąt
pliwości, dotyczących sposobów
załatwiania ludzkich spraw i

problemów. Działacze z „Mera-
- KFAP” podejmują decyzje zgo
dnie ze swoim sumieniem i

przekonaniem. Ale czy wszyst
kie są słuszne? Może w innych
zakładach wymyślono mądrzej
sze rozwiązania? Wciąż brakuje
informacji, uzgadniania wspól
nej linii postępowania. Nie cho
dzi przecież o narzucanie decy
zji zakładom pracy i ich orga
nizacjom związkowym, ale o

wspólne szukanie najlepszych
rozwiązań.

Zdaniem Jana Kapalki z dzia
łu głównego technologa ośrodek
regionalny, jakim jest 'MKZ,
więcej uwagi powinien poświę
cić właśnie takim sprawom. Po

trzebny. jest program działania
'i lepsze przygotowanie meryto
ryczne ogólnych zebrań delega
tów z zakładów.

SOLIDARNOŚĆ” UCZY SIĘ
działania na wszystkich
'szczeblach. Porządkuje i

umacnia swoje struktury orga
nizacyjne. Zakończenie kampa
nii wyborczej pozwoli zapewne
na wnikliwsze zajęcie się spra
wami programowymi związku.

EWA SMĘDER

każ-

było

pra-

Przerwy na karmienie
T. N . . Przez jaki czas, matka

pracująca, karmiąca dziecko

piersią, ma prawo do korzysta
nia z przerw w pracy?

Sprawę tę reguluje kodeks

pracy (art 187) Pracownicy
karmiącej dziecko piersią,
przysługują dwie półgodzinne
przerwy (wzgl jedna godzinna)
w pracy, z zachowaniem pra
wa do pełnego wynagrodzenia.
Pracownica musi hyc zatrud
niona co najmniej w wymiarze
ł godzin dziennie Jeżeli czas

pracy nie przekracza R godzin
dziennie — przysługuje jej
jedna przerwa na karmienie
Zainteresowana powinna zło
żyć w zakładzie pracy od po-'1
wiednie oświadczenie, jednak
że na żądanie pracodawcy
musi przedstawić świadectwo
lekarskie. Kodeks pracy nie o-

kreśla czasu trwania okresu
karmienia dziecka piersią, gdyż
każdą taką sprawę należy roz
strzygać indywidualnie, (zb)

W oparciu o dokumenty
J. A . Czy żona rńa.iąca 84 la

ta zaliczona jest automatycz
nie do I grupy inwalidów czy
też konieczne sa jakieś bada
nia (komisja?) do uzyskania
dodatku w wysokości 500 zł?

Dodatki dla żon emerytów
rencistów, które ukończv’v Słi
lat życia przyznawane będą
bez badań lekarskich, w opar
ciu o dokumenty, jakimi dys
ponuje ZUS m-ajacy rozeznanie
w sytuacji rodzinnej zaintere
sowanych dodatkami (dane dot,
żony, data jej urodzenia).

Dwa dni wolne
M. R. Wróciłam do pracy po

urlopie -macierzyńskim. Chwia
łabym teraz “wykorzystać 2 dni
w roku, należne mi., w związ
ku z wychowaniem małego
dziecka. ale zakład pracy
twierdzi, że skoro korzystałam
już z urlopu macierzyńskiego
te dni mi się nie należą.

Zakład pracy nie ma słusz
ności. W myśl art. 188 kodek
su pracy, pracownicom wy
chowującym dzieci w wieku,
do 14 łat, przysługuje w ciągu,
roku zwolnienie od pracy na

ż dni, z zachowaniem prawa
do wynagrodzenia. Nie ma tu

żadnego zastrzeżenia, że w ro
ku. w którym pracownica ko
rzysta z urlopu macierzyńskie
go, te dni wolne się jej nie na
leżą. (JF)

Nie nabywa praw
■T. W. Jestem właścicielem

mieszkania własnościowego.
Czy osoba obca, którą miał
bym zameldować na stale w

tym mieszkaniu, nie nabędzie
do niego praw?

Nie nabędzie żadnych. Fakt
zameldowania osób obcych w

lokalu własnościowym nie ma

żadnego wpływu na prawa
własności. (jp)

Na jedną osobę
A. J. Czy dodatek 400 zł na

żonę emeryta przysługuje je
dynie wówczas jeśli dochód
2000 zł przypada na całą rodzi
nę, czy też poszczególnych Jej
członków?

Dodatek taki przyznawany
jest w rodzinach, gdzie dochód

miesięczny na jednego
członka nie przekracza miesię
cznie 2000 zł. (mar)

Marszalkowie Sejmu RP
S, Ż. Podajcie, jeśli to mo

żliwe, nazwiska osób, które

pełniły w latach 1918—39 funk
cję marszałków Sejmu Rzeczy
pospolitej oraz okresy ich ka
dencji;

W okresie międzywojennym
funkcję marszałka Sejmu peł
nili kolejno: Wojciech Trąmp-
czyński (1919-22), Maciej Rataj
(1922—27), Ignacy
(1927—30), Kazimierz

(1930—35), Stanisław

38), Walery Sławek
cław Makowski (1938—39).

W salonie usług...
H. P. Gdzie znajduje

punkt usługowy naprawiający
zapalniczki gazowe?

Adres Salonu Usług Specja
listycznych: Kraków, ul. Reto
ryka 21. (zb)

Spadochrony
M.M. Kto i kiedy po raz

pierwszy wykonał skok ze spa
dochronem z samolotu?

Pierwszym skoczkiem spado
chronowym był oficer amery
kański Albert Berry. Dokonał
on skoku 1 marca 1912 r., w

Sf. Louis. (nu)

Daszyński
Switalskl

Car (1935—
(1938), Wa-

(ms)

się

ł
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Uroczystości Barbórkowe

Podziękowania
za górniczą pracę

„Solidarność" ludzi pracy

(Dokończenie ze str. 1)
,'rest prawdą, że w ostatnich

zwłaszcza latach ciężka praca
górników — lepiej wprawdzie
wspierana ■sprzętem górni
czym, myślą inżyniera i nau
kowca — wymagała jednak od
górników coraz większych po
święceń, a wykonywana była
w czasie wydłużanym ponad
miarę. W kopalniach toczy się
dyskusja o organizacji pracy
w warunkach krótszego tygod
nia roboczego. Nieudaną pró
bą Dogodzenia szybkiego wzro
stu wydobycia z prawem gór
nika do wolnego czasu w roz
miarach przysługujących
wszyskim ludziom pracy, było
wprowadzenie 4-brygadowegc
systemu w kopalniach. Został
on przez większość górników
odrzucony, ponieważ naruszał
tradypyjny rytm życia i utrwa
lone obyczaje rodzinne. Świa
domość przyczyn słusznego
protestu spowodowała, że do
jastrzębskiego porozumienia
wpisana została zasada 5-dnio-
wego tygodnia pracy w kopal
niach, poczynając od 1981 r.

Grozi to jednak znacznym
zmnięiśzeniem wydobycia wę
gla' i innych kopalin. Przed
rządem, społeczeństwem i
gór-ikami staje pytanie — co

zrobić, by tak się nie stało:
Muśimy znaleźć możliwe do
.przyjęcia rozwiązania: ale w

tej sprawie potrzebna jest roz
ważna i rzetelna dyskusja:
zdrowie i wypoczynek górni
ków są sprawami .najważniej
szymi. Te nrobląmy — powie
dział St. Kania — musza stać
srt przedmiotem zainteresowa
nia związków zawodowych.
Mó”’ca zaadresował tę słowa
zarówno do zasłużonego
Związku 7awodowęgo Górni
ków. jak i do Niezależnego
Samorządnego Zwią^^u Zawo-
d"""e?o ...Solidarność”.

St. Kanio zapewnił górni
ków. że nadal — na miarę ak-
tua’nvch i przyszłych możli
wości państwa —. rozwijać .sio
bedzie górnictwo i nie zanied
ba sio niczego by poprawiały
sio warunki pracy, wzrastało
jęi bezpieczeństwo, aby w ślad
za uzasadnionym i sprawiedli
wie dzielonym wzrostem gór
niczych zarobków coraz l-nioi
ż'-ło się górnikom i. ich blis
kim.

W Orzedd-ień tradycyinego
świata St. Kania złożvł wszy
skim polskim górnikom ser
deczne życzenia bogatego fed-
runku i zawsze szczęśliwego
powrotu do domu r>o oracv,
satysfakcji osobistej i szczęś
cia rodzinnego.

Z okazji tegorocznego świę
ta Rada Państwa przyznała
60 wieloletnim, wybitnym
pracownikom przemysłu wy
dobywczego honorowe .tytuły
..Zasłużony górnik Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej”.

Uroczystego aktu dekoracji
dokonali: Stanisław Kania,
Henryk Jabłoński, Józef Piń-
kewski i Andrzej Żabiński.

*

Z udziałem przewodniczą
cego Rady Państwa —• Hen

ryka Jabłońskiego odbyło się
w Katowicach spotkanie z

matkami górniczych rodzin
pielęgnującyąh najlepsze tra
dycje i obyczaje górniczego
stanu. Obecny był członek
Biura Politycznego KC, I se
kretarz KW PZPR w Katowi
cach — Andrzej Żabiński.

150 matek, które wychowa
ły trzech i więcej synów dla
polskiego górnictwa udekoro
wano Złotymi Krzyżami Za
sługi, przyznanymi przez Ra
cję Państwa.

*

W przeddzień ,,Barbórki”
odbyła się w Katowicach u-

roczysta, tradycyjna ceremo
nia wręczenia honorowych
szpad górniczych. Otrzymała,
je grupa' ponad 120 przodują
cych sztygarów. W uroczysto
ści uczestniczył członek Biura
Politycznego , KC PZPR, pre
zes Rady Ministrów — Józef
Pińkowski.

*

Barbórka

u solnych górników
Wczoraj w niezwykle skrom

nej oprawie swoje górnicze
święto obchodzili górnicy 1000-

letniej wielickiej Kopalni Soli.
W spotkaniu w znajdującej się
120 metrów pod ■ziemią komo
rze Warszawa wzięli udział

jubilaci, odznaczeni — wraz ze

swoimi rodzinami, kierownictwo

kopalni oraz zaproszeni goście.
Tytuł „Zasłużonego Górnika

PRL” otrzymał górnik przodo
wy Bronisław Batko, Orderami
Sztandaru Pracy II klasy od
znaczeni zostali: inż. Antoni

Bogdanowicz, górnicy: Franci
szek Gabryś, Władysław Łano-

szka, Kazimierz Małaje.wicz oraz

elektryk Bronisław Kominek.
Ponadto wręczono 40 Krzyży
Zasługi. Wśród jubilatów ju
bileusz 45-lecia pracy w gór
nictwie świętowali: Tadeusz

Pkaseeku .Michał iByJicą ..i, .Ma
rian Serlak.

Natomiast dzisiaj o godzinie
8 po raz pierwszy od 23 lat
100 metrów pod ziemią w ka
plicy bł. Kingi odprawiona zo
stała msza św., w której udział

wzięli górnicy wraz ze swoimi
rodzinami. Mszę celebrował

metropolita krakowskiksiądz
kardynał Franciszek Machar
ski. (jb)

I
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Zima! Zima!
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Pobudzać prądem
Hipotezy o oddziaływaniu prą

du elektrycznego na procesy
tkankowe potwierdzone zostały
wynikami prac nad stymulowa
nym regenerowaniem odnóży
żab i szczurów; badania takie

prowadzi prof. Stephen Smith z

uniwersytetu stanowego w Ken
tucky. Twierdzi on. że techniki

medyczne oparte na stymulowa
niu komórek prądem elektrycz
nym mogą zrewolucjonizować
metody leczenia i nie można wy
kluczać, że rozwinięcie wiedzy w

tej dziedzinie umożliwi w przy
szłości naturalne odtwarzanie u-

traconych lub amputowanych
rąk i nóg. Jak dotąd pomyślne
rezultaty udało się uzyskać je
dynie w organizmach dość pry
mitywnych.

Tworzymy warunki
do wyjścia z kryzysu

A więc — fakty są faktami. Niezależne Samorządne Związ
ki Zawodowe „Solidarność” są faktem w Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej. Niektórzy ludzie, a w tym — w listach
do redakcji — pytają: Co robić, jaki mam mieć stosunek do

„Solidarności”? Może zbyt długo, zwlekaliśmy z odpowiedzią,
może rzeczywiście nawet niepotrzebnie. Więc odpowiadamy:
Dziś — poczynając od połowy listopada 1980 roku — nasz sto
sunek do NSZZ „Solidarność” nie może być dwuznaczny, sta
nowczo nie powinien byc dwuznaczny.

ALEŻY bowiem zapytać:
czy ktoś ma wątpliwości,
co to jest „Solidarność”?
Ci wszyscy, którzy takie

wątpliwości posiadają
muszą pamiętać o ważnym e-

pizodzie z Krakowa, który trze
ba jednak czytać znacznie sze
rzej, w całym współczesnym
kontekście polskim. Podczas po
bytu w Krakowie ■— Stanisław
Kania nie tylko spotkał się z

aktywem
'

partyjnym Huty im.

Lenina, ale także z miejscową
organizacją „Solidarność”. I

któż się tam zjawił na te oby
dwa spotkania? W jednym i w

drugim przypadku robotnicy,
hutnicy. W jednym ‘i drugim
przypadku ludzie bodaj naj
cięższej pracy w Polsce.

Tego faktu nie można nie do
strzegać. Bo partia to klasa

robotnicza, ale „Solidarność” —

to też klasa robotnicza. Partia —

to część narodu, ale „Solidar
ność” — to również część naro
du. Co więcej: dziś wiadomo, że

członkowie partii, są członkami
.. Solidarności”, a. "złonkowie „So
lidarności” są członkami partii.

Było to 37 łat temu

Jak rozkolportowano
konspiracyjną wkładkę

w

-z

Jeżeli już ktoś- pragnie za wszel
ką cenę zgłaszać wątpliwości co

do tego, czym jest „Solidar
ność”, kto już koniecznie chce
bronić swoich wątpliwości naj
wyższymi pryncypiami ideowy
mi, to te fakty nie mogą nie

przechylić szali. Podczas spot
kania w Krakowie
Kania —

. człowiek
dziś partią — w imieniu partii
wyraził jasno jej stosunek do

„Solidarności” mówiąc: „Człon
kowie partii powinni być wszę
dzie tam,
botnicza”.

Ale ten

nośći” nie

Stanisław

kierujący

gdzie jest klasa ro-

Esperanto non stop
Podobno k-ilka- milionów lu

dzi w 90 krajach posługuje
się esperantem w kontaktach

międzynarodowych. W Polsce

język ten zna — według sza
cunkowych danych — ok.1 90

tys. osób. Oprócz kursów dla

początkujących, które prowa
dzą oddziały terenowe Polskie
go Związku Esper anty stów,
sporą popularnością cieszy się
kurs korespondencyjny, w

którym uczestniczy obecnie
ok. 3 tys. osób. Na kurs ten

można w każdej chwili zapisać
się i rozpocząć naukę. (ag)

latach' okupacji hitlerow-1 gazety. Zanim przytoczymy kil-

skie.i miało miejsce wiele

wydarzeń związanych nie

tylko z walką zbrojną przeciwko
najeźdźcy, ale i działalnością
konspiracyjną mającą na celu

podtrzymanie ducha.w narodzie

polskim. Takim mało znanym
epizodem było rozkoljwrtowanie
w Krakowie 1 grudnia

' 1943 , r.

konspiracyjnej wkładki ogłosze
niowej dołączonej do codzienne
go wydania „Gońca Krakow
skiego”.

Z prywatnego archiwum inż.

Stanisławą Poradowśkiego, pra
cownika Zjednoczenia „Petro
chemii” otrzymaliśmy fotokopię
tej ogłoszeniowej kolumny skła
dającej się z samych dowcipnych
inseratów i komunikatów, które

wprowadziły we wściekłość oku
pacyjne władze Krakowa, gdyż
dzięki sprawnie przeprowadzo
nej akcji nie udało im się przy
łapać „na gorącym uczynku” ani

jednego ulicznego sprzedawcy
owego nadzwyczajnego wydania
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fragmentu konspiracyjnej kolumny*

„Solidarność” chce bronić inte
resów ludzi pracy i na tym
polu będzie koncentrować cały
swój wysiłek. Czołowi dziali

cze „Solidarności” z Lechem

Wałęsą na czele podkreślali też
— jak to się mówi — w kółko,
że celem „Solidarności” będzie
czynienie z Polski ojczyzny lu
dzi żyjących pod każdym
względem godnie, a z samej
Polski takiego kraju, którego
cywilizacja mogłaby aspirować
do autentycznej światowej czo
łówki. Ponadto obraz tego prze
cież tak bardzo spontanicznego
ruchu związkowego tworzyły
zewnętrzne atrybuty narodowe,
albowiem każdy jego członek

dawał temu wyraz w ekspono
waniu barw narodowych. a

każda uroczystość sięgała do

bodźca, jakim są strofy i melo
dia narodowej pieśni. Ale dziś —

po decyzji, Sądu Najwyższego —

o programie, zamiarach i inten
cjach „Solidarności” nie można

już czytać z samych sym
boli a z czynów. Albowiem
losu Polski nie da się rozdzie
lić między jednych i drugich. Ten
los Polski jest wspólny, dla lu
dzi żyjących w granicach od Bu
gu do Odry.

Cóż zatem jest losem Polski?

AJKRÓCEJ mówiąc: wła
śnie potrzeba czynu, po
trzeba konstruktywizmu-

Nadto potrzeba szybkiego usu
wania krzywd ludzkich, a rów
nocześnie włączania wszystkich
do naprawdę niemałego zadania,
jakim jest wyjście z tego głę
bokiego kryzysu o tak wielo
stronnych aspektach. Sprawę te
raz trzeba postawić po nowemu, ,

a trzeba ją postawić jak nastę
puje: tak jak bez partii nie
ze być mowy o wyjściu z

kryzysu i potem, na prostą
woju, tak.nie .będzie można ...

!blć’ :'opo *śaWfegó': beż : zbtTążkiW

zawodowych. Partia i cały ruch

związkowy to po prostu dwie

strony tej samej sprawy pod
imieniem „dobro Polski” i czy
ktoś chce czy nie. musi ponad
wszelkie wątpliwości i uprzedze
nia zaciągać się do tego wspólne
go dzieła,
lidarności”

po decyzji
świadczyli,
odpowiada
Ale „Solidarność” — co również
ona sama podkreśla — współod-
powiada dziś za wyjście z tego
kryzysu, a może ściślej mówią ;

. .Solidarność” musi wszędzie tam

gdzie istnieje, gdzie powstały jej
komórki, tworzyć warunki do

wyjścia z kryzysu.
Tak należy rozumieć ową „ra?

cię stanu” „Solidarności”, a na
wet jej'rację bytu. (J.K.)

stosunek do „Solidar-
powinien być lim:to-

wany stanowiskiem partii i jej
I sekretarza. Bowiem nie chodzi
tu o rodzaj jakiegoś przyzwo
lenia. Niezależne Samorządne
Związki Zawodowe „Solidar
ność”, a także kilkanaście czy
nawet już kilkadziesiąt innych
związków zawodowych oraz w

ogóle cały w zmienionej posta
ci ruch związkowy powołała do

życia kształtująca się przez wie
le długich lat kryzysowa sytu”
cja w Polsce. Stare związki za
wodowe, których kryptonimem
jest skrót z czterech liter

„CRZZ” nie reagowały ofensy
wnie ani na pogarszaja.ee się po
wożenie materialne ludzi pracy,
ani na coraz gorsze stosunki

pracy, ani też na ewidentne

przypadki marnotrawstwa dóbr

narodowych. W konsekwencji
na lich miejsce przychodzą no.wę

związki i' tt> takie, które wyło
niły się w okresie —- jak czy
tam w jednym z dokumentów

„Solidarności” — „w warunkach

niepokoju i zagrożenia”.
zapytajmy — nowy

związkowy, a zwła-
. ,Solidarność” roz-

już wszelkie- wątpliwości?
udzielił już absolutnie

wszystkich odpowiedzi? W tym
wypadku trzeba dać — ze

względów zrozumiałych — od
powiedź negatywną. Nowy ruch

związkowy i sama „Solidarność”
miały za mało czasu, a prócz
tego ten czas wypełniały im

kwestie związane z zagadnie
niem prawnej legalizacji. Rzecz

tedy zrozumiałą, że brakło cza
su na jasny, zwarty i zrozu
miały program. W istocie od 1.

września do dnia sąmei reje
stracji mówiło się o tym, że

N

mo
le.ęo
roz-

zro-

ka drobnych' ogłoszeń z tej nie
codziennej kolumny, posłuchaj
my co na ten temat mówi nasz

kolekcjoner.
— Akcja ta, zaplanowana zo

stała przez krakowską komórkę
podziemia Armii Krajowej. Na

jej polecenie drukarze z Wielicz
ki złożyli tę kolumnę tekstów

ogłoszeniowych, która dołączona
została konspiracyjnie do bie
żącego numeru „Gońca Krakow
skiego” i rozkolportowana przez
młodych gazeciarzy
szkańców Krakowa.
pieezeństwa/ trwało

minut. Sprzedawcy
z góry wyznaczone
skawicznie rozprowadzili
nakład, często nie biorąc nawet

opłaty za wręczony egzemplarz.
Zanim Niemcy zorientowali się
w ośmieszającej ich treści ogło
szeń, mali konspiratorzy zniknęli
bez śladu, a setki „wzbogaco
nych” gazet dostało się w ręce

czytelników.
Autorów tych dowcipnych o-

głószeń nie znamy. Nie wyklu
czone, jednak, że żyją i mogliby
teraz uzupełnić brakujące in
formacje. A oto kilka ogłoszeń
z tej kolumny.

„Płyty z mowami Hitlera i

Goebelsa wymieniamy za funt
kłaków — Fabryka Materacy,
Krakau, Frankstrasse 8’’. „Nowy
ład Europy przygotował plany
rozbudowy zakładów wypoczyn
kowych .'.Nur fur Deutsche” w

Oświęcimiu, Mauthausen, Gusen,
Oranjenburgu, Dachau, Raven-

sbriick, Treblince, Radogoszczy
k. Łodzi i Woli Duchackiej. Do
jazd za darmo. Krematorium ró
wnież. Pierwszeństwo mają
SS-syny.” „Mein Kampf — wy
danie z 1943 r. pt. „Kaput” do
stać można we .wszystkich księ
garniach”. „Wróżę nie gwaran
tując za prawdziwość swych
przepowiedni — Adolf Hitler”

„Skrzypce do wygrania zwycię
stwa zakupi Naczelna Komenda
Niemieckich Sił Zbrojnych.
Cymbały już posiadamy.”

Po takiej lekturze lżei było
przeżyć krakowianom kolejny
dzień okupacji, chociaż nic je
szcze nie zapowiadało końca III

i Rzeszy.
Fot. J. RUBIS ADAM ŻARNOWSKI

•ii •■1

: »•«•.<> v. - -: :• ■'-.o :

GGUJtKC
>-.i;-is:1w

. juuhić. :.

■■■
■.

Przedstawiciele ,,'o-
w deklaracji złożonej
Sądu Najwyższego o-

że „Solidarność” nie

za kryzys. Słusznie.

wśród mie
nia ich bez-
to tylko 10

gazet mieli
ulice i bły-

cały

Komu wierzyć?

Zapowiedziane wprowadzenie
kartek na mięso jest niewąt

pliwie smutną koniecznością. Po
nieważ sprawa ta dotyczy każ
dego z nas, ludzie dyskutują za
wzięcie. Swoje opinie na ten te
mat wyrażają także naukowcy
i lekarze. Pragniemy zacytować
dwie takie wypowiedzi... całko
wicie ze sobą sprzeczne. Mówi

prof. dr hab Stanisław Kontu-
rek —- fizjolog.

Taksówka na gaz
Kilkadziesiąt taksówek jeż

dżących po Taszkiencie uzupeł
nia paliwo podjeżdżając nie do

stacji benzynowej, lecz do roz
lewni gazu ciekłego Jeśli jed
nak zbiornik gazu, którego wy
starcza na 400—450 km opróżni
się wcześniej, niż kierowca do-

jedzie na miejsce, z pomocą

przychodzi pomocniczy układ za
silania silnika benzyną „Woł
ga” przystosowana do zasilania

ciekłym gazem przejeżdża bez

kapitalnego remontu silnika 300
—350 tys. km Koszty eksploata
cji pojazdu zasilanego gazem są

ponad dwukrotnie niższe, niż

w przypadku zasilania benzyną.

— Jeśli chcinłoby sią pokryć
minim-im blałkorce sapotrzebo-
wan’..i organizmu mięsem z kar
tek, to wystarczyłoby to zaled
wie na pokrycie 15 proc, potrzeb
organizmu. Należy się więc spo
dziewać, że taka niskobiałkowa
dieta będzie prowadzić u dzieci
i młodzieży do zahamowania
wzrostu, spadku odpornofci rm

zakażenia i... gorszego rozwoju
intelektua Inego.

Taka wypowiedź pojawiła się
ostatnio na łamach ..Gazety Po
łudniowej”. natomiast w „Try
bunie Ludu” z 1 listopada br.

prof dr hab Wiktor B. Szostak
dyr Instytutu Żywienia i Żyw
ności odpowiedział m. in. na py
tanie: ile mięsa człowiek bez
względnie potrzebuje?

— Powiem wyraźnie: iiie ist
nieje taka bezwzględna pntrzebi.
W zasadzie nie ma granicy, po- ■
niżej której nie można by obni
żać spożycia mięsa bez szkody
dla zdrowia człowieka. Więcej
— można się bez mięsa całkowi
cie obejść.

A więc zasadnicze rozbieżności
wśród naukowych autorytetów w

tak poważnej i istotnej dla

wszystkich sprawie. I komu tu

'wierzyć? (r"
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Po VII Plenum KC
mówią ludzie partii

(Dckońcrenie ze str. 1)
nie dochodziły do członków tych
władz głosy załóg, tak teraz

również nie zostały wzięte pod
j uwagę postulaty, by przyszli na

VII Plenum KC Partii. Mimo za
proszenia nie zjawił się tow.

Gierek, nieobecny był tow. Ja
roszewicz. Jednak przyjęte u-

ehwały dotyczące ich odpowie
dzialności oraz zobowiązanie do

rezygnacji z mandatów posel
skich i odwołania ze składu

zastępców’ członków KC odpo
wiedzialnych towarzyszy zdają

. się zapowiadać, że pełne rozli
czenie nastąpi.

Nie we wszystkim spełniło też

nadzieje VII Plenum KC, gdy
chodzi o program wyjścia z kry
zysu politycznego i gospodarcze
go. Odwlekanie odnowy w gos
podarce może . tylko pogłębiać
istniejące trudności produkcyj
ne. Podobnie nasze bytowe. Bo
rykamy się z rozlicznymi kło
potami. Zwłaszcza ciężkie jest
życie młodych małżeństw — a

jak ciężkie sama wiem najlepiej
z własnego doświadczenia, gdyż
jestem matką dwojga małych
dzieci. Nie od kogoś przecież in
nego, jak od partii, spodziewa
my się wytyczenia wszechstron
nego i realnego programu wyj
ścia naszego kraju z impasu.

Jeszcze większe nadzieje wią-
żę z zapowiedzianym IX Nad
zwyczajnym Zjazdem Partii.
Plenum wyszło naprzeciw w tej
dziedzinie naszym postula
tom, ustalając zwołanie Zja
zdu ną. koniec I kwartału

przyszłego roku.. Było jednak
wiele głosów za jeszcze wcześ
niejszym terminem,
partii, przywracania
ufania nie można

. Test to sprawa jak
leżąca na sercu, nam

kom partii. Oczekujemy
o wiele więcej demokracji we
wnątrzpartyjnej, m. in. zmiany
ordynacji wyborczej do. partyj
ny:^ władz.

TłTTOLD GĄSIOR — pracow-

Odnowy w

do niej za-

przewlekać
najbardziej

człon-
też-

Wydziału Oświaty i Wycho-nik
wania! UD Nowa Huta:

— Jestem za pełną aktywiza
cją i konsolidacją wszystkicn
sił w partii na rzecz odnowy i

stabilizacji życia w naszym kra
ju, czemu dało wyraz VII Ple
num KC. Uważam, że obecnie

istnieje pilna potrzeba konkre
tyzacji tego programu, szczegól
nie w zakresie doraźnej — jak
na początek — reformy gospo
darczej. Najwyższy już bowiem
czas przejść od dyskusji do sy
stematycznej, wydajnej • pracy
Wśród członków partii panuje
również przekonanie, że proces
odnowy musi łączyć się z su
miennym rozliczeniem osób

skompromitowanych. Rozumiem,
że nie można tego robić zbyt
pochopnie, lecz trwa to jednak
zbyt długo. Trzeba częściej i do
kładniej informować społeczeń
stwo o podjętych względnie po
dejmowanych w tym zakresie

poczynaniach.
(aż)

Zdaniem Egzekutywy
KU PZPR UJ

Trudno o głębszą refleksję,
bo nie mamy jeszcze szczegóło
wych informacji. Najważniejsze
wydaje się, że Plenum ustaliło
wreszcie termin zjazdu; niezbyt
wczesny, ale do przyjęcia przez
członków partii, pod warun
kiem oczywiście, że nie będzie
przesuwany i odbędzie się rze
czywiście na przełomie I i II

kwartału: Nie budzi natomiast

entuzjazmu fakt, że nie połą
czono jednoznacznie przygoto
wania zjazdu z przeprowadze
niem kampanii sprawozdawczo-
wyborczej, jednego z głównych
postulatów dużej części organi
zacji partyjnych.

Faktycznie dyskusją przed-
zjazdowa rozpoczęła się już
dawno w podstawowych organi
zacjach partyjnych. Większość
postulatów i wniosków została

opracowana przez instancje
wojewódzkie.

Komisja zjazdowa powinna się
skoncentrować na przygotowa
niu samego zjazdu, nie dopu
szczając do zaprzepaszczenia te
go wszystkiego, co powiedziały
już podstawowe organizacje
partyjne. Program partii mu
si być bowiem budowany od

dołu.
Nie Zadowala nas także spo

sób informacji o przebiegu VII

Plenum. Członkowie partii do
magają się jawności i demokra
tyzacji życia partii. Cheą znać

indywidualne poglądy, sposób
myślenia o podstawowych pro
blemach i wkład w budowanie

polityki partii poszczególnych
członków władz ■centralnych.

I jeszcze jedna refleksja: VI

Plenum zostało przyjęte z ak
ceptacją członków partii, ale

też nie spełniło wszystkich o-

czekiwań. Uważamy, że VII

Plenum powinno było dogłęb
niej kontynuować linię zapo
czątkowaną na poprzednim ple
num i poszerzyć ją o wnioski

płynące od organizacji partyj
nych.

Liczymy, że zjazd zajmie się
głównie problemami
nymi,
nymi,
wewnątrzpartyjnym Jest to bo
wiem najważniejsza sprawa, od.

której zależy budowanie od no
wa autorytetu partii i zaufa
nia społeczeństwa do niej. Za
daniem kampanii przedzjazdo-
wej musi być oczyszczenie się

konsolidacja partii. (es)

politycz-
ideologicznymi i etycz-

związanymi z życiem

Tekst końcowego przemówienia I sekretarza KC
PZPR — Stanisława Kani na VII Plenum KC o-

publikowała dzisiejsza prasa poranna.

Proces odnowy i denokratyzacp
BS

to me chaos i bałagan
i

(Dokończenie ze str. 2)
w kraju w okresie miedzy VI

VII Plenum w dużym stopniu
komplikuje bezwład, niescemen-

towanie stanowisk w najwyższej
instancji partyjnej. CltZZ prze
stała istnieć, ale jej organ .Głos

Pracy" nadal ukazuje - się. Czy
nie można by 'połowy tego papie
ru przeznaczyć na legalne pismo
„Solidarności", wydającej do tej
pory „nieoficjalną bibułę"? Co

ma być z całą armią urzędni
ków po likwidacji niektórych in
stytucji i decentralizacji zarzą
dzania? Roman Ney odpowia
da: — Podzielam przedstawiony
pogląd na temat związkowej pra
sy i w tym kierunku idą już od
powiednie starania. Dąży się też
do wykorzystania armii ..zbęd
nych" obecnie ludzi przez prze
sunięcie ich do innych działów

użyteczności publicznej, ale to

nie jest łatwe przy naszej rozko-

jarzonej
Stefan

mieć za

winienia

tyjną i odpowiedzialność
ną? Roman Ney: — Tak, są to

dwa różne aspekty. Odpowie
dzialność partyjna to odpowie
dzialność działacza organizacji,
polityka. ■Odpowiedzialność praw
na to odpowiedzialność wobec

powszechnie obowiązujących w

społeczeństwie norm kodeksu

postępowania.
Padają dalsze pytania, uwagi,

żądania. Dotyczą spraw we
wnątrzpartyjnych ze wskazaniem

przykładów i nazwisk, trudności

gospodarczych kraju, sytuacji w

dziedzinie nauki, oświaty, tech
niki. nad którymi rektor Aka
demii Górniczo-Hutniczej, nowo

wybrany sekretarz KC ma po
wierzoną piecze. Czas upływa,
godzina po godzinie, a las rąk

gospodarce.
Łucki: — Czy będziemy
niedopatrzenia i prze-

odpowiedzialność par-

praw

uniesionych w górę nie rzednie
je. Roman Ney zobowiązuje się
do następnego takiego .spotkania
z działaczami swojej dzielnico
wej

W HUCIE IM. LENINA

organizacji partyjnej. (Z)

sali konferencyjnej Huty
zebrał się wczoraj

i atmosferze

W
im. Lenina

aktyw społeczno-polityczny i go
spodarczy organizacji partyjnej
kombinatu, by na gorąco przedy
skutować kierunki, postanowie
nia i uchwały VII Plenum.

O przebiegu
obrad Plenum mówił następnie
jego uczestnik — zastępca człon
ka KC, dyrektor Huty im. Le
nina Eugeniusz Pustówka. Padło

wiele pytań dotyczących spraw
kadrowych. kierunków dalszej
odnowy, przygotowań do IX

Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR,
realizacji reformy gospodarczej
i dróg, jakimi podążać będą da
lej władze centralne i rząd, by
odzyskać pełne zaufanie społe
czeństwa.

Eugeniusz Pustówka odpowia
dał na . te wszystkie pytania
szczerze i rzeczowo. Dłużej za
trzymał się nad sprawą refor
my gospodarczej informując ze
branych, że prace nad nią już
trwają zarówno w komisji li
czącej ok. 100. osób, jak i w 12

zespołach specjalistycznych. I

etap, to- uporządkowanie całej
gospodarki i procesów produk
cyjnych w niełatwych warun
kach energetycznych i surowco
wych. Dopiero następnie można

będzie przejść do działań na no
wych zasadach umożliwiających
współpracę załóg i jego samo
rządu w tworzeniu realnych
planów produkcji i efektywnej
realizacji.

Na koniec zebrania przyjęto
rezolucję, która jeszcze tego
samego dnia przesłana została
na ręce I sekretarza KC PZPR

Stanisława Kani. W rezolucji
aktyw społeczno-polityczny i go
spodarczy HiL poparł kierunki

uchwalone przez VII Plenum
Komitetu Centralnego PZPR, u-

ważając je za kontynuację od
nowy życia politycznego i go
spodarczego w naszym kraju.

Przeciwstawił się także wszel
kim działaniom, zmierzającym
do wzniecania niepokoju i na
pięć społecznych oraz podważa
nia zdobyczy łudzi pracy, o-

siągniętych w okresie ostatnich

miesięcy. Aktyw HiL uWStża

również, że sprawie odnowy do
brze służy i służyć będzie dzia
łalność Komitetu Robotniczego
Hutników NSZZ „Solidarność".

Na spotkaniu obecni byli rów
nież przedstawiciele Komitetu

Robotniczego Hutników. (aż)

W MPK

Środa, godzina 13.30, hala Za
kładu Napraw Autobusów MPK

przy ul. św, Wawrzyńca w

Krakowie. I sekretarz KZ PZPR

Ryszard Borowski wita zebra
nych. mówi o przeprowadzo
nych wcześniej konsultacjach w

innych jednostkach Przedsię
biorstwa. Blisko 6-tysięczna za
łoga w znakomitej większości
popiera i w pełni akceptuje,
zmiany dokonane podczas Ple
num. Ludzie byli bardzo rozgo
ryczeni z powodu nierozlicza-
nia osób, które winny być uka
rane za doprowadzenie kraju do

tak poważnego kryzysu.
Robotnik Maciej Szewczyk od

czytał rezolucję, w której po
parł uchwałę w sprawie zwoła
nia IX Nadzwyczajnego Zjazdu
PZPR.

Załoga MPK oczekuję pełnej
realizacji uchwały dotyczącej
rozliczenia tow. Edwarda Gier
ka i Piotra Jaroszewicza oraz

pozostałych działaczy partyj
nych' i państwowych, odpowie
dzialnych za powstałą sytuację
społeczno-gospodarcza w kraju i

naruszenie zasad demokratycz
nych.

Zebrani jednomyślnie poparli
tekst rezolucji, (ja)

C
chwała stwierdza na wstę
pie, że Komitet Centralny
ocenił sytuację w kraju i

przyjął przedstawione w refe
racie Biura Politycznego zada
nia partii walce o socjalis
tyczny charakter odnowy ży
cia społecznego, wzywając całą
partię do zespolenia w ićh

realizacji.
Komitet Centralny opowiada

się za aktywnym kontynuowa
niem przyjętej na VI Plenum
linii odnowy życia politycznego
kraju. Wcielając w

'

życie ■ tę
linię, partia odwołuje się do

współdziałania najszerszych
kręgów społeczeństwa, wszyst
kich ludzi dobrej woli, którym
leży na sercu najwyższe dobro

naszego narodu — socjalistycz
ną ojczyzna.

W pierwszej części uchwały
stwierdza się, że Komitet Cen
tralny uważa, iż w chwili o-

becnej najważniejszą sprawą
jest przywrócenie normalnego
rytmu pracy i życia kraju, o-

siągnięcie politycznej i społecz
nej stabilizacji na gruncie so
cjalistycznej odrowy. Platfor
ma VI Plenum, podjęte w o-

parciu o nią działania partii i

rządu, stwarzają warunki dla

demokratycznego przezwycię
żenia kryzysu, w'jakim znalazł

się kraj.
Różne wrogie grupy poli

tyczne, prowadzące działalność

wymierzoną przeciw partii i

podstawowym założeniom u-

strojowym socjalistycznego
państwa, czynią wszystko, aby
doprowadzić dó chaosu, awan-

turnictwa politycznego,. ze
pchnąć proces odnowy z socja
listycznej drogi. Grupy te pró
bują spychać nowe związki za
wodowe na ślepe tory opozycji
politycznej.

Komitet Centralny stwier
dza. że brak stabilizacji, utrzy
mujące się niepokoić i napię
cia stwarzają również realne

zagrożenie wewnętrznego spo
koju. fundamentalnych inte
resów narodu i państwa pols
kiego. Konieczny iest dziś so
jusz wszystkich sił najszerszej
pojętego frontu jedności naro
du dla odwrócenia istniejących
za"rożeń. dla konsekwentnego
przeprowadzenia procesu od
nowy. .

"

:

Szczególnie pilnym zada-
nem jest przywrócenie normal
nego rytmu pracy 1 lensz.o wv-

Zadania Partii w walce o socjalistyczny
charakter odnowy życia społecznego

(Omówienie uchwały
korzystanie potencjału produk
cyjnego kraju, osiągnięcie sta
bilizacji gospodarczej. Priory
tetowymi celami planu na rok

przyszły powinny być: ochro
na poziomu spożycia i dążenie
do poprawy warunków życia
grup najniżej uposażonych;’
poprawa zaopatrzenia rynku w

podstawowe artykuły żywnoś
ciowe i przemysłowe; uzyska
nie rzeczywistej poprawy w

budownictwie mieszkaniowym;
polepszenie zaopatrzenia su
rowcowo-matriałowego gospo-
darki i wzmocnienie - powiązali
kooperacyjnych; zmniejszenie
nakładów inwestycyjnych, przy
nadaniu priorytetu rolnictwu i

gospodarce żywnoścowej oraz

budownictwu mieszkaniowemu
i ochrony zdrowia.

Komitet Centralny zobowią
zuje rząd do opracowania — w

ramach planu 5-letniego — 3 -

letniego planu przywrócenia
równowagi ekonomicznej i sta
bilizacji gospodarczej kraju. Na
leży jak najszybciej zakończyć
pracę nad projektem komplek
sowej reformy gospodarczej,. a

jej podstawowe założenia pod
dać ogólnospołecznej dyskusji
nie później niż w styczniu 1981

r. Należy szybko wdrażać kon
kretne , rozwiązania częściowe,
zgodne z ogólnym kierunkiem

reformy.

Wczęści drugiej uchwały za

szczególnie ważne zadanie'

uznaje się konsekwentne
umacnianie w praktyce życia
społecznego socjalistycznych za
sad sprawiedliwości. Komitet

Centralny zobowiązuje rząd do

przygotowania i poddania pod
ogólnospołeczną dyskusję zało
żeń' generalnej reformy płac
Należy kontynuować wysiłki
na rzecz poprawy poziomu ży
cia rodzin o najniższych docho
dach. W ciągu przyszłego roku

rząd powinien wprowadzić mi
nimum socjalne oraz zapocząt
kować realizacje reformy rent i

emerytur oraz zasiłków rodzin
nych. Skuteczniej niż do tej
pory chroniony być musi po
ziom życia ludzi- przed skutka
mi wzrostu cen. Bezwzględnie
eliminować trzeba przypadki
niesprawiedliwego dostępu do
dóbr deficytowych. Rząd i spół
dzielczość mieszkaniowa dos
konalić powinny zasady rozdzia
łu mieszkań. Kategorycznie
wcielić należy w życie zasadę,
iż jedna rodzina ma prawo tyl
ko do jednego mieszkania. Na
leży również udoskonalić prze
pisy w kierunku ograniczenia
i eliminowania możliwości u-

zyskiwanie wysokich nie uspra
wiedliwionych rzće3y wistyin
wkładem pracy, często speku
lacyjnych dochodów.

Wtrzeciej części uchwały
podkreśla się. że podsta
wowym warunkiem prze

zwyciężenia obecnego kryzysu
i zapewnienia socjalistycznego
charakteru odnowy życia jest
umocnienie przewodniej roli

partii w społeczeństwie oraz

wzrost jej siły wewnętrznej.
Wszystkie ogniwa PZPR bez

względnie przestrzegać powin
ny zasad centralizmu demokra
tycznego. Stosunki w . partii
tworzyć powinny wzorce demo
kracji i współdziałania ludzi
w życiu społeczno-politycznym.
Zdecydowanie eliminować trze
ba z życia i działalności. partii
formalizm i fasadowość.

Partia musi być silna zarów
no wewnętrzną demokracją, jak
i dyscypliną, zarówno dyskusją,
jak i jednolitym działaniem, za
równo wykorzystywaniem praw,
iaki i wypełnianiem obowiąz
ków. Umacniać należy znacze
nie wybieralnych instancji par
tyjnych. Umacnianie autorytetu
podstawowych organizacji par
tyjnych w życiu zakładów pracy,
wsi i instytucji stanowi pod
stawowy warunek skuteczności
działania partii-

VII Plenum KC PZPR)
Działalność ideologiczna par

tii powinna umacniać pa
triotyczne i internacjonali-

sty.cz.ne zasady funkcjonowania
PZPR. utrwalać świadomość

fundamentalnego znaczenia so
juszu z ZSRR i innymi kraja
mi socjalistycznymi dla niepo
dległości, suwerenności, bezpie
czeństwa i pomyślnego rozwoju
Polski.

W uchwale podkreśla się da
lej, że umacnianie ideowej jed
ności partii wymaga przezwy
ciężenia poglądów i opinii
sprzecznych z jej linią oraz

marksistowską analizą sytuacji
w kraju. Ukazując perspektywy
odnowy życia praca ideologiczna
w partii powinna przywracać,
wiarę .w ideały socjalizmu, mo
bilizować do działania w imię
troski o przyszłość kraju. Wy
jaśniać należy także genezę oraz

demaskować charakter i przeja
wy działalności sił antysocjalis
tycznych w Polsce.

Komitet Centralny — głosi
uchwała w części czwartej —

stoi r.a stanowisku pełnego i

konsekwentnego określenia per
sonalnej odpowiedzialności za

błędy w polityce, a także za

konkretne decyzje, które stały
się . przyczyną obecnej trudnej
sytuacji. Dalsze działanie, ma
jące na celu wyciąganie wszyst
kich wniosków w stosunku do
osób odpowiedzialnych za błęd
ne decyzje. naruszanie leni
nowskich norm życia partyjnego
i żasad moralnych komunisty
należy podejmować bardziej
konsekwentnie i zdecydowanie
Komitet Centralny zobowiązuje
wszystkie instancje, i organiza
cje partyjne do usunięcia ze

stanowisk kierowniczych ośób,
którym udowodniono naduży
cie zajmowanego stanowiska
dla osiągnięcia osobistych ko
rzyści, nieudolnych w sprawo
waniu funkcji, wykazujących
niewłaściwy stosunek do ko

lektywów pracowniczych. Rów
nocześnie należy chronić człon
ków partii i obywateli oskar
żanych niesłusznie.

kolejnej, piątej części u-

eliwały podkreśla się, że

partia z całą konsekwen
cją zmierza do tego, by rozwój
demokracji socjalistycznej stał

się podstawowym kierunkiem

odnowy życia społeczno-poli
tycznego kraju. Dążymy —

czytamy w uchwale — do roz
szerzenia społecznej bazy lu
dowego państwa, umacniania

sojuszu robotniczo-chłopskiego,
rozwoju partnerskiej współpra
cy z sojuszniczymi stronnictwa
mi politycznymi — ZSL i SD
oraz ■zwiększenia udziału bez
partyjnych w życiu publicz
nym, we współodpowiedzialnoś
ci za sprawowanie władzy.

Komitet Centralny uznaje za

konieczne rozszerzenie upraw
nień Sejmu i wszystkich orga
nów przedstawicielskich pań
stwa, zwiększenie ich' wpływu
na pracę i obsadę personalną
organów wykonawczych; Wska
zuje na wagę rozwoju i umoc
nienia samorządności społecz
nej. Opowiada się za politycz
ną jednością ruchu związko
wego. pojmowaną jako jedność
celów, interesów klasowych
pracujących i socjalistycznej
platformy programowej. Z za
łożeniami tymi nie jest sprzecz
ne i nie powinno prowadzić do
ich naruszenia istnienie róż
nych form organizacyjnych ru
chu związkowego. Ruch związ
kowy powinien stanowić nie
zmiernie ważne i konstruktyw
ne ogniwo demokracji socjalis
tycznej. Należy aktywnie dzia
łać na rzecz realizacji zawar
tych porozumień, partnerskiej
współpracy pomiędzy związka
mi a administracją gospodar
czą, a jednocześnie przeciwdzia
łać nadużywaniu prawa do

strajku, eskalacji nierealnych
żadań i roszczeń płacowych

oraz obniżaniu wydajności'
pracy i dyscypliny społecznej.

Ogromna rola w wychowaniu
młodzieży spoczywa na Związ
ku Socjalistycznej Młodzieży
Polskiej, Socjalistycznym Związ
ku Studentów Polskich i Związ
ku Harcerstwa Polskiego, sku
pionych w Federacji SZMP.
Partia opowiada się zdecydo
wanie za silnymi, mającymi po
parcie społeczne, samorządny
mi i samodzielnymi związkami
młodzieży, opowiada sie. za jed
nością ideowo-polityczną pols
kiego ruchu młodzieżowego. W

opracowywanym programie
społeczno-gospodarczego rozwo
ju kraju należy szeroko uwzglę-
nić żywotne potrzeby młode
go pokolenia, jego potencjał i

1...... Rfikacje.
-hwała wskazuje dalej, fe

podstawowym kryterium
doboru kadry kierowniczej

musza być wysokie kwalifikacje
zawodowe, czynne, akceptacje
zasad ustrojowych socjalizmu
oraz wysokie walory moralne.
W pierwszym półroczu 1981 r.

przeprowadzić należy przegląd
i ocenę kadr kierowniczych *w

administracji i gospodarce. W

toku niezbędnych zmian kadro
wych zapewnić trzeba zwięk
szenie udziału obywateli bez
partyjnych w pracy kierowni
czki.

Końcowa', szósta część uchwa
ły poświęcona jest sprawie zwo
łania tv Nadzwyczajnego Ziaz-
du PZPR. Komitet Centralny
postanawia zwołać TX Nadzwy
czajny Ziazd Partii na przeło
mie pierwszego i drugiego
kwńrtąłu przyszłego roku. Ko
mitet Centralny upoważnia
Biuro Polityczne do podjęcia
niezbędnych prac ^wiązanych z

przygotowaniem Ziazdti i po
wołuje Komisie Z;azdowa. któ
re: zadaniem Tedzie przygoto
wanie projektów dokumentów

pro era m owych. słanpwiy cygh
podstawę dyskusji przedzjazdo-
wei.

W zakończeniu uchwały czy
tamy: Komitet Centralny zwra
ca się do -partii, do sojuszni
czych stronnictw politycznych,
związków zawodowych. ruchu

młodzieżowego, organizńcii spo
łecznych i samorządowych, do

całego społeczeństwa o aktywny
udział w tworzeniu programu
partii, n zgłaszanie praa^uLucji do

Komisji Zjazdowi
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W dziesiątą rocznicę śmierci naszej nieodżałowanej Matki

S.1p.
PROF. DR MED.

JANINY KOWALCZYKOWEJ
odprawiona zostanie msza św. w piątek 5 grudnia 1980 r.,
o gcdz. 19.30, w kolegiacie św. Anny w Krakowie —

o czym-zawiadamiamy wszystkich życzliwych Jej pamięci

CÓRKA, SYN i SYNOWA

KURSY
♦ KROJU I SZYCIA,
4 TKACTWA

ARTYSTYCZNEGO.
4> DZIEWIARSTWA

MASZYNOWEGO
ł RĘCZNEGO

♦ HAFTU
— organizuje

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krako,wie.
Informacje i wpisy: Kra
ków. ul Dietla 38. teł.
639-41 do 44. w godz. 8—17.

PRACA

SZATNIARZA-zaangażuje na wa
runkach umowy-dzierżawy ka
wiarnia ..Lamus”, Kraków. Kar
melicka 54. g-50349

GOSPOSIĘ do 3-osobowej rodziny
z dzieckiem, na bardzo dobrych
warunkach (samodzielny pokój)
przyjmę. Świątkowski, 34-424 Sza
flary k. Zakopanego, 'szosa zako
piańska (pieczarkarnia).

NAUKA

KUPNO

„MALUCHA" uszkodzonego —

okazyjnie kupię, DominiKaiiska
3/Za. g-49754

BIURKO małe składane — kupię.
Tel. 110-24 . g-49S68

PIANINO kupię. Kraków, teł.
292-53. g-49487

MASZYNĘ do cyklinowania — ku
pię. Telefon 454-64. g-50036

SREBRNĄ zastawę, również nie
kompletną. świecznik, papieroś
nicę. monety — kupię. Kraków 60
skrytka pocztowa 7.

SPRZEDAŻ

SYRENĘ 103, stan idealny,’ oraz

skrzynię biegów i pr.zednie zawie
szenie z bębnami oraz inne części
— sprzedam. Jan Ostrowski, Ra
cławicka 26/4.

POLONEZA półtorarocznego sprze
dam. Zgłoszenia; Zakopane, tel.
40-51, wewn. 86. P-369

OBRAZ Włodzimierza Suskiego
(1921) — sprzedam. Oferty 50166
„Prasa”. Kraków. Wiślna 2.

TARNÓW! Ładne 2 pokoje z. ku
chnią — zamienię na mniejsze w

Nowej Hucie. Zgłoszenia: Nowa
Huta, os. Kazimierzowskie 5/4.

g-49544

PRZYJMĘ na mieszkanie 2 uczen
nice lub pracujące. .Nowa Huta,
os. J. Strusia 6/358, w godz. 15—18.

g-49495

DO wynajęcia pokój superkomfor-
towy. Zgłoszenia: Nowa Huta, os.

Kalinowe 3/30, godz. 17—20.
g-49581

BIELSKO-Biała! M-5 . parter, log
gia. telefon — zamienię na M-4 lub
M-5 - w Krakowie. Oferty 49855
„Prasa” Kraków’, Wiślna 2.

WYNAJMĘ pokój 2 panienkom.
Nówa Huta, os. XX4ećia 38/61.

g-49354

STUDENT medycyny Doszukuje
garsoniery lub samodzielnego po
koju Tel. 842-58 (wieczorem).

BIAŁYSTOK! M-2 (BZM) — zamie
nię na podobne w Krakowie. Zo
fia’ Ciastoń. al. 1 Maja 16 m. 75.
15-446 Białystok. g-49956

DWA mieszkania, sunerkomfortó-
we — zamienię na 3 lub 4-pokoio-
we. superkomfortowe. Peryferie
wykluczone. Oferty 49953 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

LABORATORYJNE

KURSY
JĘZYKÓW

♦ ANGIELSKIEGO
♦ NIEMIECKIEGO

I i II stopnia,
przy ul. Miechowity.

- organizuje „Oświata”.
Informacje 1 eapisy:

Kraków,
Ul. KROWODERSKA 19.

w godzinach 10—17

UDZIELAM lekcji matematyki.
Reinfuss, Paulińska 22 m. 3.

MATEMATYKA — Ozga, tel. 739-99.

Z ASTAV A 1100 — drzwi kierowcy
i maskę silnika — sprzedam. Za
brze; ul. Joliot-Curie 3/2.

g-49920

KURSY
♦ SPAWANIA

GAZOWEGO
ELEKTRYCZNEGO

♦ PALACZY c.o.

I KOTŁÓW
WYSOKOPRĘŻNYCH

nauka w niedzielę lub
w dni powszednie

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

Informacje i wpisy;
Kraków, ul. Dietla 38,
teł. 639-41 do 44 w godz.

8—17.

PRZYSPIESZONE

KURSY
języka

♦ ANGIELSKIEGO
<> NIEMIECKIEGO

— organizuj.
„OŚWIAT A”.

Informacje i zapisy: Kra
ków,, ul. Krowoderska 19,
w godz. 10—17.

K-32O0

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne ..Westa” —

lekarstwem na samotność! Organi
zujemy wczasy. Informacje: 70-952
Szcżecin, skrytka pocztowa 672.

A-177

PANNA, sympatyczna, blondynka,
wykształcenie niepełne wyższe,
mieszkanie, pozna wartościowego
kawalera do lat 45. Cel matrvmo-

nialny. Oferty A-194 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

INTERESUJĄCE oferty posiada
Biuro Matrymonialne OLIMPIA,
Lublin 17, skrytka pocztowa 45.

1
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ODDZIAŁ KROWODRZA WSS „SPOŁEM"
w KRAKOWIE, ul. KRÓLOWEJ JADWIGI 238,

tel. 220-11, wewn. 4,
ZAPRASZA POLECAJĄC

SMACZNE, PIKANTNE i RÓŻNORODNE
POTRAWY

Codziennie. dancingi do godz. 22.

W każdą środę gra zespół „Andrusy".
Restauracja przyjmuje również zamówienia
na urządzanie przyjęć okolicznościowych.

z „Lajkonikiem”
Radojsć -1JMOCJĄ■'

Wszystkie gry grudniowe dodatkowo

premiowane:
- 100.000 zł do „5" w „DUŻYM

LAJKONIKU”
- TELEWIZORY KOLOROWE

do „6“ w „Małym Lajkoniku”
- 800 i 1.000 zł do 4-cyfrowej

końcówki banderoli w „Małym
Lajkoniku" i „Dużym Lajko
niku”

*

Uwaga! Losowanie premii do I stop
nia wygranych odbywa się w pierw
szą niedzielę następnego miesiąca.

4

Sympatycy gry proszeni są o składa
nie kuponów do soboty, do godz. 12.

K-8397

PIĘKNE dywany (kilimy) perskie,
wymiary 2,15X3,20 — 2 .00X3.00 —

1.25X2,25 — oraz kilim wschodni
(ręczna robota) — wvm . 1 .20X3.00
sprzedam. Zgłoszenia: Tarnów, tel?
22-35. T-44763

MAŁŻEŃSTWO z 3-letnirn dziec
kiem (członkowie spółdzielni mie-
szkanióweij — poszukuje garsonie
ry, M-2 . Teł. 448-58, w godz. 7—14.

g-49971

SUPERKOMFORTOWE. kwaterun
kowe M-2 w Nowym Sączu ~ za
mienię na Kraków. zgłoszenia:
‘Smolarek, Kraków, Katar zvny
2/6 a. g-49968

NOWĄ piłę spalinową PS-190,
sprzedam. Tel. 720-33 .

FIAT 127p pilnie sprzedam. Mani
festu Lipcowego 35/6.

POLONEZ wersja angielska na

gwarancji pilnie sprzedam. Urzęd
nicza 45/6.

NOWĄ Syrenę sprzedam. Oferty
ĄSIŚS ..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BŁAM karakułowy sprzedam, teł.
619-29 po 15.

FIAT 125p 1500, sierpień 1979 (ga
rażowany). szyby przyciemniane,
wyposażenie specjalne -- sprze
dam. Kraków, telefon 210-33 wew.

416, godz, 9—14 . g-50130

LOKALE

2 PRACOWNIKÓW naukowych UJ
— wynajmnie' mieszkanie, garso
nierę lub niekrępuiacy pokój.
Oferty 49921 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWA mieszkania: dwupokoiowe
komfortowe i trzypokojowe (M-4)
superkomfortowe — zamienię na

trzypokojowe superkomfortowe..
Warunek — centrum Krakowa,
ewentualnie okolica Parku Kra
kowskiego. Zgłoszenia: telefon
337-24, wieczorem. g-50348

DWA mieszkania spółdzielcze, su
perkomfortowe. po pokoju z ku
chnią — zamienię na równorzędne
trzypokojowe. Oferty 49162 „Pra
sa” Kraków. Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, superkomfor
towe — zamienię na większe w

starym budownictwie. Może być
do remontu. Os. Na Stoku 24/11,

g-48960
DO wynajęcia pomieszczenie na

zakład blach arsko-sam och odowy
przy warsztacie mechaniki pojaz
dowej i lakiernictwa. Zgłoszenia;
Nowa Huta, os. Piastów 27/36. po

godz. 18. g-49365
MAŁŻEŃSTWO p.oszukuńd nie u-

meblowanei garsoniery. Czvrisz ro
czny. Tel. 151-00 wewn. 248 lub
633-22 po 16-ej. g-48524

LUBLIN! Atrakcyjne M-4 — za
mienię na Kraków? Oferty; 1.2475 —

Biuro Ogłoszeń, Lublin, Rybna 13.

WYNAJMĘ pokój małżeństwu lub
2 osobom. Nowy Prokocim. Teligi
16/51. g-49543

DWA pokoje z kuchnią. 52 m2.
superkomfortowe, dwa balkony,
telefon — zamienię na dwa mie
szkania. Możliwość zamiany ga
rażu. Oferty 49653 „Prasa” Kra
ków-, Wiślna. 2.

MIESZKANIE 3-pokojOwe (100
m2) w Rynku Głównym. III pię
tro — zamienię na mniejsze kom
fortowe. Oferty 49708 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

DUŻE, dwupokojowe. komfortowe
— zamienię na mniejsze. Oferty
49711 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia na rok M-2 nie
umeblowane, os. Piaski Wielkie.
Czynsz przystępny płatny za rok.
Oferty 49667 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

KUPIE M-2. M-3 własnościowe.
Tel. 143-00 wewn. 363. g-49546

SZCZECIN! ..M-2 superkomfortowe.
w centrum, kwaterunkowe, 34 .niJ
— zamienię na większe lub podo
bne w Krakowie. Zgłoszenia: Kra
ków, . ul. ■Lilii Wenefiy 5/66. no

godz. 16. g-49965

SPOKOJNY student wynajmie nie-
krępujacy pokój. Ofertw 49579
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM lub. wydzierżawię pie
czarkarnię z mieszkaniem. Oferty
48907 „Prasa” Kraków. Wiślna 2.

ZLECENIA kupna — sprzedaży do
mów jednorodzinnych. mieszkań
własnościowych, parcel, innych
nieruchomości — przyjmuje biuro
pośrednictwa-— mgr A. Roszek.
Kraków, Dzierżyńskiego 8. tel.
367-69, poniedziałki, środy, piątki,
godz. 10—17 .

RÓŻNE

FLIZY, terakotę układa zakład
fliziarski — Edward Czusz, tel.
grzecznościowy 712-50, w godz.
18—20. g-50381
MAŁŻEŃSTWO' przyjmie;dozorco
stwo. Warunek mieszkanie. Ofer
ty 49665 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MONTAŻ karniszy z dostawą, osa
dzanie kołków rozporówych. u-

szczelniańie okien, wymiany śrub
na zatrzaski — Jarocki, tel? 377-77
wewn. 520. godz. 10—18..

FLIZY, terakotę, lastryko, parkie
ty układa mistrz Jan Ostrowski.
Kraków, Racławicka 25/4 (godz;
16—18).

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Leśniak, teł. 425-41?'

g-48791

SZYBKIE, solidne cyklinowanie,
lakierowanie parkietów — Kur
dziel,1 tel. 659-91. g-49352

KOŁDRY wełniane, puchowe, dwie
z jednej pierzyny wykonuje Rącz-
kowa. Nowa Huta, Stalowe 3.

g-44410

CYKLINOWANIE. lakierowanie
parkietów — Adamus, tel. 447-86.

g-47587

USZCZELNIANIE okien, czyszcze
nie dywanów i mebli tanicerskich
w dómu Klienta, montaż karniszy
7. dostawą — Gębala, tel. 638-40.
wewn. 498. g-49740

CZYSZCZENIE dywanów i wy
kładzin — Świerta, tel. 123-36. godz.
9—11 i 19-21 . g-48722

TAPETOWANIE szybko i solidnie
wykonuje zakład Haliny Gołow-
skiej. Telefon’ 720-06, godz. 14—17 .

g-48141

CYKLINOWANIE i lakierowanie
parkietów — Roszczynialski. tel.
821-92. g-48793

EKSPRESOWO wykonuję przeźro
cza barwne z. tekstów czarno-bia
łych. Sawicz, telefon 328-90 .

g-48507

KONSERWACJE antykorozyjne
podwozi i profili zamkniętych sa
mochodów osobowych na gorąco
i pod ciśnieniem wykonuje warsz
tat Jerzego Luberdy Kraków, ul.
Niska 9;, tel. 720-33,

OBRONY PRAC DOKTORSKICH

W dniu 17 grudnia 1980 r.. w Instytucie Farmakologii PAN
w Krakowie, ul. Smętna 12, II p„ odbędą się PUBLICZNE
OBRONY ROZPRAW DOKTORSKICH:

— o godz. 11 — mgr KRYSTYNY GOLEMBIOWSKIEJ-NIKITI.N.
nt. „Oddziaływanie związków morfinopodobnych z receptorami
mózgu szczura”; promotor doc. dr bab Jerzy Yetulaniy

— « godz. 11.15 — mgr ANNY KORd'eCKIEJ-MAGIERY,
nt. „Wpływ leków przeciwdepresyjnych o działaniu przeciwscro-
toninowym na poziomie 3-metoksy-4-hydroksyfenylogliku w móz
gu szczura”; promotor doc. dr hab. Edmund Przegaliński;

— o godz. 12.30 — mgr ANNY ROKOSZ-PELC, nt. „Jednora
zowe i wielokrotne podanie serotoninomimetyków: wpływ na

ośrodkowy układ serotoninowy i dopaminowy”; promotor doc
dr hab. Jerzy Vetulani;

— o godz. 13.15 — mgr ZOFII SŁODOWSKIEJ-HAJDUK, nt.

„Wpływ cyclofosfamidu i inkubacji w konkanawalinie A na

przeżycie semiallogenicznych przeszczepów skóry u myszy”; pro
motor prof. dr hab. Anna Skowron-Cendrzak.

Rozprawy są do wglądu w Bibliotece Instytutu- '^-8410

PKP ODDZIAŁ ZMECHANIZOWANYCH ROBOT
DROGOWYCH W KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 1

PRZYJMIE do PRACY
w podległych jednostkach organizacyjnych wykonu
jących prace na terenie następujących województw:
m. krakowskiego, tarnowskiego, rzeszowskiego, nowosą
deckiego. i przemyskiego— pracowników niewykwali

fikowanych i kwalifikowanych
VZ ZAWODACH:

♦ Ślusarz ♦ tokarz ♦ frezer mechanik
Nowo przyjmowany pracownik otrzymuje wynagro

dzenie przewidziane tabelą płac przysługujące na

danym stanowisku oraz dodatek służbowy w wyso
kości średniej w danym zespole pracowniczym.

Ponadto pracownikom zatrudnionym na. stanowi
skach robotniczych związanych bezpośrednio z pro
dukcją przysługują dodatki-:

O premia regulaminowa w wysokości do 20 proc.
O tzw: dodatek połowy w wysokości 30 zł za każdy

dzień pracy w terenie
pracownikom zatrudnionym poza stałym miej
scem pracy przysługuje stała delegacja służbowa
w wysokości 40 zł dziennie
dodatek za pracę wykonywaną w trudnych wa
runkach eksploatacyjnych w wysoko: :i 1 zł za

każdą godzinę pracy efektywnej.
Pracownicy otrzymują ponadto:

A bezpłatną opiekę lekarską
A bezpłatne umundurowanie służbowe lub ekwiwa

lent pieniężny
A odzież ochronną i roboczą
A zniżkę 80 proc, na przejazdy kolejowe, 12 biletów,

a członkowie rodziny 3 bilety uprawniające do '

bezpłatnych przejazdów kolejowych
A deputat opałowy lub ekwiwalent pieniężny
A bezpłatne zakwaterowanie i możliwość korzysta

nia ze stołówek pracowniczych.
Każdemu pracownikowi po przepracowaniu roku

przysługuje prawo do wypłaty nagród z zakładowego j
funduszu nagród oraz po przepracowaniu 2 lat do
datek za wysługę lat.

Informacji szczegółowej udziela referat ogólny Od
działu Zmechanizowanych Robót Drogowych w Kra
kowie, ul. Mogilska 1, pokój 321, w godz. 7.30—15.15,
telefon 270-22, wew. 53-57 lub 54-45. K-7464

KOMUNIKATY

UNIEWAŻNIA się skradzioną w dniu 18 listopada 1980 r.

pieczątkę firmową o treści:
0326859 '

Zjednoczone Zakłady Urządzeń Jądrowych „Polon”
Przedsiębiorstwo Państwowe

Zakład Urządzeń Przemysłowych
Dział Zaopatrzenia i Kooperacji

30-133 Kraków’, ul. Dzierżyńskiego 124.

PRZETARGI

„Elektrotechniczna Spółdzielnia Inwalidów w Krakowie, os.

Teatralne 24, zleci W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO wykonanie- oprzyrządowania, na następujące
wyroby:

@ wkrętak elektrotechniczny S:Wxę
1) forma wtryskowa na rękojeść ■wkrętaka — szt. 2
2) przyrząd do zagniatania końcówek ostrzy
3) przyrząd do obcinania ostrzy
4) przyrząd do motylkowania ostrzy
5) wykrojnik wtopki

® termometr bimetalowy
matryca na obudowy termometru — szt 2

• oprarra oświetleniowa KiZ
1) matryca na osłonę klosza
2) forma wtryskowa na osłonę sufitową

S oprawa oświetleniowa H-1006 3 i H-1003'l
1) wykrojnik sprężynki zaczepowej — szt. 2

2) giętnik sprężynki zaczepowej — szt. 2
3) wykrojnik uchwytu sznura

4) giętnik uchwytu sznura

5) forma wtryskowa na zawieszkę metki
6) tłocznik okrójnik osłony
7) wykrojnik rozwinięcia wspornika
8) przyrząd do nacinania powierzchni w obejmach

— szt. 5
® opraw’a oświetleniowa H-2005 1

1) przyrząd do zagniatania końcówek rurek
2) przyrąd do zagniatania blaszek na przewód
3) forma wtryskowa na osłonę sufitową
4) ’forma wtryskowa na wkładki do osłony sufito

wej —. szt. 2
5) formą wtryskowa,na nakrętkę ozdobną.

Termin wykonania sukcesywnie do 31 grudnia 1980 r.

Pisemne oferty, wraz z kosztorysem i terminem wyko
nania, w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg-’,
należy składać w sekretariacie Spółdzielni, w terminie do
14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym, o go
dzinie 11. w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki państwowe,
spółdzielcze i gospodarki nieuspołecznionej.

Wszelkich informacji w sprawie przetargu udziela Dział
Techniczny Spółdzielni, tel. 442-38.

-Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, względnie
unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

BIURO EKSPORTU ZBP „BUDOSTAL“

NA STANOWISKA INŻYNIERÓW
NA BUDOWACH EKSPORTOWYCH.

Wymagania od kandydatów:
— wykształcenie wyższe — inżynier

budownictwa

— uprawnienia budowlane, praktyka
w wykonawstwie
biegła znajomość języka angielskiego.

Kandydaci proszeni są o zgłaszanie się . w Biu
rze Eksportu ZBP „Budostal“ Kraków-Nowa

Huta, ul. Mrozowa, tek 434-92, 461-48, w środy
i piątki, w godz. 10—42. K-8297
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Odpowiedz na odpowiedzi
z-ey rzecznika prasowego

prezydenta«. Krakowa
SJ rakowskie MPO ma olbrzy-
|a mie kłopoty ze zdobyciem
“* kontenerów ńa śmieci. Tym

czasem właśnie w mieście pod
Wawelem od kilku lat działa

Wytwórnia Urządzeń Komu
nalnych „Presko”, utworzona

po likwidacji — decyzją zre
sztą ówczesnego prezydenta
miasta — przemysłu terenowe
go, konkretnie Krak. Zakładów'

Usług Motoryzacyjnych. KZUM

przekazały więc np. stację ob
sługi samochodów’ przy ul. Wie
lickiej „Polmozbytowi'.’ i misły
się zająć wyłącznie wytwarza
niem części i urządzeń dla po-
irzeb służb komunalnych, zwła
szcza związanych z oczyszcza
niem miast. Firma ta robi jak
dotąd pewne detale i części, a

niedawno pomogła MPO i wy
produkowała kompletne konte
nery.

Mamy zatem szansę, by defi
cytowe w kraju pojemniki pow
stawały w Krakowie, w Wy
twórni „Presko”. Nie trzeba by
wówczas wozić kontenerów z

Wrocławia i Łodzi, błagać o ich

dostarczenie. Warunkiem pod
jęcia produkcji, w skali kilku

tysięcy pojemników, jest zabez
pieczenie dla „Presko” blachy
oraz rezygnacja ze świadczenia
— skromnych zresztą — usług
motoryzacyjnych (pozostałość po
KZUM — dlaczego w momencie

zmiany profilu firmy nie doko
nano tego konsekwentnie’), do

czego powołany jest przecież
„Pplmozbyt”.

Powyższy pogląd wyraziłem w

artykule pt. „Pomoc dla MPO
niezbędna — śmieci nie pytają
skąd pochodź: . pojemnik”, za
mieszczonym w „Echu” 2 X br„
gdyż —

' moi ni zdaniem’ —

wszystkie niemal względy prze
mawiają za tym rozwiązaniem.
Publikacja została przesłana do

wiceprezydenta miasta, Andrze
ja Żmudy (odpowiada za spra
wy komunalne), z prośbą o za
interesowanie się problemem i
udzielenie wyjaśnienia redakcji.
Ponieważ przez blisko 2 miesią
ce odpowiedź nie nadeszła, wy
słaliśmy do UM ponaglenie. I
oto wreszcie nt. wspomnianego
art. wypowiedział się — nada
jąc odpowiedź teleksem — 15.

Kurylezyk, z-ca rzecznika pra
sowego przśydenta m. Krakowa.
Pisze on m. in.:

„Identyczny artykuł można
napisać o -Polniozbycie^, przed
stawić. kłopoty tego przedsię
biorstwa, a zakończyć zdyniem,
iż w pomieszczeniach >-Presko~

przy ul. Romanowicza 6 należy
wykonywać usługi motoryzacyj
ne. Racje przemawiające za tym
są co najmniej tak ważkie, jak
te. które przedstawił autor. Wy-

W kilku wierszach
Falski Związek Ksperantystów

wydał informator „Esperanto non

stop", W którym znajdują się pod
stawowe wiadomości o tym języ
ku wraz z krótkim zarysem gra
matyki. Dla mieszkańców nasze
go województwa zarezerwowano 5

tys. egzemplarzy. Można go uzy
skać bezpłatnie zwracając się do
PZE: 00-013 Warszawa, ul. Jasna S.

i nika stąd propozycja utrzyma-
| nia i usług motoryzacyjnych i
i produkcji kółek kontenerów. Jest

to możliwe. Problem zostanie
rozwiązany w możliwie .krótkim
czasie".

B. Kurylezyk w przesłanej
odpowiedzi — po 2 monitach i

długim oczekitcaniu — nie u-

waża nawet za stosowne prze
prosić naszych Czytelników za

niczym nie usprawiedliwioną
zwłokę. Porównywanie „Presko”
(Wytwórnia Urządzeń Komu
nalnych) z „Polrńozbytem” nie

grzeszy logiką. Wystarczy prze
czytać dokładnie artykuł w

„Echu”, by dowiedzieć się z

niego, że nie chodzi o produk
cję kółek do kontenerów (co
„Presko” robi nb. od lat), lecz o

wytwarzanie całych pojemni
ków 1.100-litrowych, bo one

niezbędne są MPO. Rozumiemy
się? Oby...

JAN FRENK.EL

*

Sprawa dotyczy mojego ar
tykułu pt. „Jeszcze słów
kilka o... gospodarności” za

mieszczonego na łamach „Echa
Krakowa” dn. 15 listopada br„
w którym wytknąłem ogniwom
administracji miejskiej brak

reakcji na krytykę prasową w.

wielu istotnych dla 'społeczeń
stwa sprawach, ilustrując to

kilkoma przykładami. W odpo
wiedzi otrzymałem teleks od

z-cy rzecznika prasowego pre
zydenta m. Krakowa p. Bogu
miła Kurylczyka,' który zarzu
ca mi niewłaściwie naświetlenie

zaadresowanie zgłoszonych
problemów, a w zakończeniu
stwierdza: „długa lista podob
nych ogólnikowych i uproszczo
nych przykładów, które w za
pasie posiada autor, rzeczywi
ście wskazuje na to, iż brak

• jest- .rozliczenia’ za- n-ierzetel- i
ność i lekceważenie swyćlfuó-
bowiązków, także Wśród dzien
nikarzy”.

Myślę, że praca rzecznika pra
sowego iest to również służba

r.a rzecz Społeczeństwa, i nie

powinna polegać na atakowaniu

tych, którzy bronią jego inte
resów. Konkretnie przytoczone
w moim artykule przykłady do- !

tyczyły spraw i problemów po
ruszanych już niejednokrotnie
i szczegółowo na łamach „Echa”,
a pozostających bez odpowiedzi. j
Nie było więc powodu, ani

miejsca, by raz jeszcze powta
rzać je w całości. Gdyby p. B .

Kurylezyk zechciał rzetelnie się
do nich ustosunkować (a my
ślę, że nawet powinien.) mógł
by się z nimi zapoznać, gdyż
jak mi wiadomo dysponuje
zbiorem wycinków prasowych,
a jeśli nie — to chętnie mu je
udośtępnimy. Jeśli już mowa o

rzetelności i lekceważeniu swych
obowiązków, to trzeba stwier
dzić, że odpowiedź na krytykę
prasową jest obowiązkiem,

. także administracji miejskiej.
Chyba, że z-ca rzecznika,praso
wego ma na ten . temat od
mienne zdanie, względnie nie,
zapoznał się jeszcze z obowią
zującą uchwała Biura Politycz
nego KC PZPR i rozporządze
niem prezesa Rady Ministrów w

w tej sprawie; ,

ADAM ŻARNOWSKI

Po „Telefonie tygodnia"

wiary
w skuteczność

Nasze hasło wywoławcze: „Samorządy mieszkańców w dzia
łaniu’' nie spotkało się niestety z powszechnym odzewem ze stro
ny Czytelników, a także samych działaczy tych społecznych
ogniw. „Telefon tygodnia” odzywa! się rzadko, choć sprawa do
tyczyła szerokiego kręgu zainteresowanych. Tych kilka sygna
łów', jakie jednak odebraliśmy wyjaśniły poniekąd obeeną sy
tuację i społeczny klimat towarzyszący działalności komitetów

osiedlowych i jego samorządu.

4GRUDNIA

Z dużym sceptycyzmem mówił
o . bezsilności działacz jednego z

komitetów osiedlowych dzielnicy
Śródmieście, stwierdzając m. in.
że wnioski samorządu mieszkań
ców często nie są realizowane,
co obniża autorytet tych ogniw
w oczach społeczeństwa. Kon
kretne przykłady to: nie spełnio
ny od kilku lat postulat, likwi
dacji „salonu gier” przy Plan
tach, który stał się siedliskiem
hazardu i demoralizacji wśród
dzieci i młodzieży, ciągnąca się
"d 4 lat sprawa udostępnienia
pensjonariuszom’ „Domu Renci
sty” przy ul. Reja ogrodu rekre
acyjnego Akademii Medycznej,
czy wreszcie nękająca mieszkań
ców Śródmieścia działalność roz
rywkowa nocnych lokali gastro
nomicznych. Samorządy mogą
tylko sygnalizować tego rodzaju
społeczne problemy, lecz nie ma
ją wpływu na ich rozwiązywa
nie, jeśli administracja, względ
nie kompetentne władze pozo
stałą'głuche i nieczułe.

Podobną sprawę poruszył
prżfew. Komitetu Obwodowego
os. Krakowiaków w Nowej Hu
cie. Rozpoczęto tu budowę eks
perymentalnego bloku i ogro
dzono duży teren, odcinając tym
samym doiązdy do osiedla oraz

. chodniki. Nie ustawiono- nawet

niezbędnych w tej '.sytuacji'
nowych znaków' drogowych;
Ostatnio budowa stanęła w. miej
scu. ale przejścia i dojazdy ,są
nadal zablokowane. Nie bOmogła ■
nawet interwencja w Dyrekcji
Rozbudowy m. Krakowa Samego
naczelnika dzielnicy. .Bk w ta
kich przypadkach apelować dó
mieszkańców o pracę społeczną
na rzecz osiedla?

.. Nqj iępsi ..--sfuęho&i
krakowskich ucżdfir

W „Jaszczurach” odbyło się
spotkanie, podczas którego o-

głoszóno wyniki i wręczono, pa
miątkowe medale ’

VI edycji
Konkursu Kopernikańśkięgo.
Najlepszymi studentami kra

kowskich uczelni są w tyiti
roku: Jerzy Nogieć — V rek
AGH. Grażyna Bochenek — V
rok Akademii Medycznej, Zbig
niew Wąs — V rok UJ. Stani
sław Rybicki — III rok Poli
techniki, Elżbieta Jańisz — IV
rok WSP, Stefan Seieszka —

IV rok Akademii- Rolniczej; Mo
nika Małkowska — IV rok A-
kademii Ekonomicznej,. Anna.
Tosiek — IV rok AWF. Andrzej
Kapusta — V rok ASP, Lidia
Duda — IV rok PWST i Kazi
mierz .Pyzik — V -rok Akademii.

Muzycznej. Serdecznie gratulu
jemy! (es)

MO informuje
Komenda Dzielnicowa - Milicji

Obywatelskiej Krakóy -Śródmieś
cie prosi kierowcę taksówki, któ
rywdniu15IX1980r.wgodzi
nach wieczornych przywiózł do

stacji Pogotowia Ratunkowego
przy ul. Łazarza mężczyznę w

wieku ok. 31 lat z widocznymi o-

brażeniami ciała, o zgłoszenie się
w godzinach od 8 do 16 w budyn
ku Komisariatu MO ul. Szeroka 35,
pokój 16, tel. 239-22, Wewn. .354.

Działacze samorządu miesz
kańców zwracali również uwagę
na konieczność zmian w regula
minach dorocznych konkursów

organizowanych przez KK FJN.
Nie można stosować jednego re
gulaminu do różnego typu osie
dli, natomiast przydzielanie pun
któw za takie „osiągnięcia”, jak
ilość ubezpieczonych w. PZU, czy
ilość dzieci w przedszkolach jest
po prostu nonsensem. • ■

Kilkakrotnie w tych sygnałach
powtarzała się sprawa braku od
powiednich uprawnień i kompe
tencji organów samorządu mie
szkańców do rozwiązywania pil
nych potrzeb bytowych.

Czytelnicy natomiast skarżyli
się na opieszałość komitetów o-

siedlowych w realizowaniu ich

postulatów i obojętność wo
bec wielu spraw, • które ich
zdaniem świadczą o braku na
leżytej współpracy pomiędzy sa
morządem osiedlowym, radą na
rodową i ; administracją miej
ską. (aż)

DZIŚ O GODZINIE:
* 18.15 — Inst. Geografii UJ, ul.

Grodzka 64 — Kom. Nauk Geo
graficznych: dóc. dr M. Horaw-
ska — „Badania pionowego za
sięgu miejskiej wyspy ciepła nad

Krakowem”, dr J. Trepińska —

„Przebieg ekstremów ciśnienia i

temneratury powietrza w Krako
wie”.

# 19 —-SOK. ul. Mikołajska 2
— Koncert Grupy „Pod Budą”.

JUTRO, O GODZINIE:
-

* 16.30 — Instytut Francuski, ul.
św. Jana 15 — Film „Moliere”
(1973).

# 17 — Pawilon Wystawowy;
r-ĘW A. pl .-_ J5kCzĆp.ański -3a ■— Spot-
'kahie.fŚfi.tó'r.skie‘ z .rzeźbiarzem Bro
nisławem Chromym- - poprowadzi
prof. Włodzimier:: HOdys. - W Pa
wilonie eksponowana jest obecnie

wystawa rzeźby i medali 13. Chro
mego,

* 18 — FAŃ. ul. Sławkowską 17

Ip. — (aula) prof. dr h,ab. M.
Bo- ębsk4 — w ramach cyklu „Ży
cie kulturalne Krakowa w okre
sie okupacji” pt. „Życie artystycz
ne”.

Interweniowaliśmy i
... w odpowiedzi na notatkę pt.

„Drżą mury, nie wytrzymują
nerwy”, z-ca dyr. d$. administra
cyjno-ekonomicznych Instytutu
Ongologii, mgr inż. Stanisław Ko
żuch, poinformował nas. iż Insty
tut w obecnej chwili znajduje się
w trakcie niewielkiej rozbudo
wy. w ramach której powstaje m.

in. pawilon kuchni w trakcie ro
bót niwelacyjnych pod wewnętrz
ne drogi dojazdowe. natrafiono

. . na stare fundamenty betonowe.
Dla ich likwidacji niezbędne sta
ło się użycie m. in młotów pneu
matycznych. Użycie ich było przy
czyną nadmiernego hałasu uciąż
liwego dla pacjentów Instytutu
i okolicznych mieszkańców. Prace

zostały już ząkońcżone, yą zakłó
cenie spokoju zarówno dyrekcja
Instytutu jak i sami wykonawcy
przepraszają, (mar)

Cztery hektary krakowskiego
Rynku sfotografowane pod je

szcze czystym, śniegiem.
Fet. Jadwiga Rubiś!

CZWARTEK

Barbary

Bernarda

Teatry
Modrzejewskiej 19.15 Rewizor

(przedst. zamkn., abonamenty nie
ważne). Kameralny 19.15 Qusen
Mary. Bagatela 19,15 Romek i Jul
ka. Muzyczny (Lubicz 48) 19.15 Pta
sznik z Tyrolu.

Kina
Kijów 15.45, 18, 20.15 Kontrakt

(poi. 1. 13). Uciecha 16, 13, 20 Po
wrót Mechagodzilli (jap. 1 . 12).
Warszawa 15.30, 18 Powrót do do
mu (USA, 1. 13). 20.15 Utrącona
cześć Katarzyny Blum (RFN, 1. 15).
Wanda 15.45. 18. 20 Tango ptaka
(por. 1. 15). Młoda Gwardia 15. 20
Bliskie spotkania trzeciego stopnia;
(USA, 1. 12), 17.45 Jaka mnie prag
niesz (USA). Wrzos (Zamojskiego ■
50) 15.45, 18. 20.15 Chiński syndrom
(USA, 1. 15). Świt (os. Teatralne

10) 15.45, 18, 20.15 Hair.(USA, 1. - 15).
Mała sala. 15, 17, 19 Gospodarz
stadniny (węg. 1. 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 15.45. 18 Bez

skrupułów (franc. 1. 15). 20.15 Man
hattan (USA, 1. 18). Mała sala. 15,
17, 19 Goń mnie aż cię złapię (fr.
1. 15) Kultura (Rynek Gł. 27) 14.

16, 18. 20 Wyspa skazańców (meks.
1. 18). Mikro '

(Dzierżyńskiego. 5) 16.
18. 2.0 Jabber.wocky (ang. 1 . 15).
Związkowiec (Grzegórzecka 71) 16

Wodzirej (poi. 1. 18). 18. 20.15 Dzie-

★ T8 — KMPiK. Rynek Podg. 7
— mgr M. Bei.ersdorf — Muzeum

Etnograficzne . „Kultura . lud.o.wa
dobrem narodu”.

* 18 — Klub ZNP, ul. Sienkie
wicza 27 — Wernisaż wystawy
malarstwa profesjonalnego . prof.
Pawła Jakubowicza v- akwarele,
olej.

W KLUBIE „POD GRUSZKĄ”
mamy wystawę portretów JOAN
NY STOŻEK. Autorka, absolwent
ka Wydziału Architektury Poli
techniki Krakowskiej prezentuje
swe prace powstałe w okresie os
tatnich 3 lat. W jej pracach wy
różnić można dwa nurty:

' ryso
wane pastelą psychologiczne por
trety ludzi dorosłych i dedykowa
ne dziecku baśniowe wizje dzie
cięcego świata.

Joanna Stożek ma'za sobą, cie
kawą przeszłość artystyczną: ja
ko 12-latka otrzymała nagrodę
premiera Indii Nehru a potem zło
ty medal na konkursie malarstwa

dziecięcego w Forte Dei Marne
we Włoszech, Debiutowała .jako
człowiek dorosły ind vwi dualną
wystawą w sali ,.Exno” PK —

była wówczas studentką II roku

architektury, (i. r .)
Fot. Jadwiga Rubiś

dżictwo (ang. 1 . 18). Maskotka

(Dzierżyńskiego -55) 15.30, 17.30,
19.30 Powiedz, że ją kocham (fr.
1. 18). Pasaż (Pasaż. . Bielaka) 14
Przez Góry Skaliste (OSA. b .o .),
16. 13, 20 Szał- (ang. | . 18). Ug .or.ek

(os. Ugorek) 15 Dziewczyna, któ
ra lubi marzyć (NRD. b .o.), 17
Powrót tajemniczego blondyna
(fr. 1. 12). 19 Ale kino. Sfinks (Ma
jakowskiego) 16, 13, 20 V,iplette i

Francois (fr. 1. 18).

Telewizja
CZWARTEK 1: ,15.20 Program

dnia. 15.25 Dla młodych wi
dzów: Turniej zastępowych. 15.55

Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla

młodych widzów: Czwartek TDC
oraz „Był .sobie człowiek' — franc.
film anim. 17 .30 Mag. motoryzacyj
ny. 18 TV Młodych. 18 25 Blisko i

daleka — Lekcja logiki — rep.
film. 18.50 Dobranoc. 19 Sonda —

Lepszy rydz niż nic. 19.30 Dzien
nik TV. 20.10 Starałem się być
pracowitym jak oni — wieczór

poezji J. Iwaszkiewicza. 21.05 „A-
niołki Charliego” - „Aniołki w

. luksusowym hotelu” - film krym.
TV amer. 21 .55 Pegaz. 2.2.40 Dzien
nik. 22 .55 Mózg - Tajemnice snu.

CZWARTEK II: 15.55 Jęz. ros.

— kurs podst. 16125 Jęz. franc.
kurs podst. 16.55 Pr. dnia. 17 Tu
rystyka i wypoczynek. 17.30 Po
południe podróży i przyg. 19 Piós.

tyg. 19.10 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.10, NURT - Ele
menty wiedzy ■“» sztuce. 20.40
NURT — Pedagogika. 21 .10 NURT
— Matematyka. 21.40 24 godziny.
21.50 Wieczór film —

..Czekanie”
— film dok. „D^oci na nie Gąble”
— amer. film. 23 Klaps — prre-
wodnik kinomana. 23.30 Jęz. ros.‘
— kurs podst.

PIĄTEK I: 6 TTR, RTSS — Ma
tematyka. 6.30 TTR — Uprawa. 9
Dla szkół. Fr. rlla najmłodszych .

kl. 3 . 11 Dla szkół: Pr. dla naj
młodszych ki. 1-2. 12 .50 Dla szkół:

Geogr. kl. 8. 13.30 TTR - Uprawa.
14 TTR —. Mech’. 15 05 Red. szkol
na zapowiada. 15.20 NURT — Po
rozmawiajmy. 15.50 Pr dnia. 15.55

Obiektyw. 16.15 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: Piątek z Pankracym. 16.55
Dzień dobry w kręgu rodziny.
17.20 Gie’da. 1”.2S Rećital L. Sta-

nisław.skiei.; . 17 .55 „Tajemnica E-

nigmy” (4) film fab. TP. 1'8.40
Roln. rozmowy. 18..50 Dobranoc. 19
TV M’odych. 19.30 Dziennik TV.
20.10 ,,Zrobimy to sami” — ,.O
czym śżumi las — nadleśnictwo”
— pr. rozr. 21 .10 Listy o gospo
darce. 22.10 „Myśli twoie śnić za
czynam”— recital H. Frąckowiak.
2?.35 DzĄipĄik. 22.50^-Teatr TV E.
. Neymanty-„Kiedy ...się ze mną po-J^
dzielisz”.

UWAGA?
Za zmiany w ostatniej oliwili

wprowadzone w programie tea-.

t.rów, kin: radia i telewizji — - ro-'

dakcja nie bierze odpowiedzialnóś-
■ci.

Wystawy-mUzea
Wawel — komnaty (czw. 10—15,■

piąt. IG—15 i 16—18), „Wawel zagi
niony” (czw. piąt. 10—15.30), Skar
biec i Zbrojownia (czw. piąt. 10—

15.30), Zamek i Muzeum w Pies
kowej Skale (czw. piąt., 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce (czw. 9—16, piąt. 9—

18, wst. wol.), Kr. Jadwigi 41

(czw. piat. 9—15), w Poroninie: Le-’
nin na Podhalu (8—16 wst. wol.),
Muzeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (czw. piąt.“TD—
18), Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Z

dziejów i kultury Żydów w Kra-’

kowie (czw. 10—17, piąt. 9—15),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria . pols. malar
stwa i rzeźby 1754—1900 (czw. 12—

18 wst. wol., piąt. 10-716). Dem

Matejki. Floriańska 41: Twórcz. J.
Mate jki ■sprzed stu lat . (czw. '10—
16, piąt 12—18). Czartoryskich, Fi-

jarska 8: Arcydzieła ze zb. Czar
toryskich (czw. 12—18 wst. wol.,
piąt. 10—16), Nowy Gmach, sl. 3

Maja 1: Pamiątki Powst. Listopad,
w Muz. Nar. w Krakowie (czw.
piąt. 10—16), Przyrodnicze, Sław
kowska 17: Współcz. fauna Pol
ski (czw. piat. 10-13). Archeologi
czne, Poselska 3: Pradzieje N.

1-Iut.y, Mumie egipskie w świetle

prórnieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski (czw. 14-18. piąt. 10—

14). Etnograficzne, pi. Wolnice 1:
Pols. kultura lud., Linoryty J. No
waka (czw. piąt. 10—15). Arkady,
pi. Szczepański 3a: Mai. t¥.
kszczanowicza (czw. 11 — 18. piat.
13—20), Pryzmat, Łobzowska 3:
Mont Blanc - Grupa M U R. (czw.
piąt. 10—18), ZPAF, ul. św. Anny 3:

Wyst. A. Bujaka: Watykan - Zie
mia Święta - Góra Athos (czw.
piąt. 10—18). Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie
go 5 (czw.. piąt. 10 -17), al. Róż 3;
Mai. Z . Kałuskiego..- . H880—1968),
KMPiK, Mały Rynek- 4: Galeria:

Litografie R. Ż .ygulskiego (czw.
.piąt. 10—18). Rydlówka, Tetmajera
28 (czw. 15—18. piąt. Tl—14), Mię-
dzynarod Salon Fotografii, ul.
Boh. Stalingradu 13 Venus 80

(czw', piąt. 9—21), Kopalnia Soli

(czw. piąt. 8—16), Muzeum Żup
Krak., Wieliczka (czw. piąt. 9 -16),
Fotosalon, KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. fot. W . Micho lik a (czvz.
piat. 14--20). -Galeria A KDK, Ry
nek’ Gł. 27: Wyst. mol. i rys. K .

Jeżowskiego (czw'. piąt. 14—18),
Pawilon Wystawowy.- pl. Szcz*-

(Dokończenie na str. 5)



Finał Pucharu Davisa: CSRS - Włochy Mniej turystów
w Krakowie

JUTRO w hali praskiej Sparty rnzpoeznie się finałów'-
pojedynek tenisowego Pucharu Davisa CSRS — Włochy. W

68 już zwycięzcę, tego cenne-niedzielę poznamy kolejnego
go trofeum.

Absolutnymi rekordzistami
pod wzglądem, sukcesów są do

tej pory Amerykanie, którzy
triumfowali az 26 razy.

Tegoroczni przeciwnicy —

drużyny Czechosłowacji i .Włoch
— nie osiągali dotychczas w Pu
charze Darisa jakichś olśniewa
jących wyników, choć
czechosłowacki
roku do finału
Sztokholmie ze

a reprezentanci
Puchar W 1976
w decydującym
4:1.

Jak należy oceniać szanse obu
rywali? Atut własnego kortu
faworyzuje Czechosłowaków.
Ale trzeba pamiętać, że Włosi

zespól
doszedł w 1975
przegrywając w

Szwedami 2:3,
Italii zdobyli

roku pokonując
spotkaniu Chile

w rzym-
Pamphil-

Mariąna
general-

Rebelianci

powracają do kraju
PO rozmowach

skim hotelu „Viija
li” prezesa, PZPN

Ryby i sekretarza
nego związku Zbigniewa Ka
lińskiego z piłkarzami zade
cydowano ostatecznie, że
czwórka rebeliantów — Zbi
gniew Boniek, Józef Młynar
czyk, Władysław Zmuda,
Stanisław Terlecki wraz z

kierownikiem ekipy Zbignie
wem Należytym powróci
dzisiaj do kraju.

Na mecz z Maltą zostali
dodatkowo powołani Krzy
sztof Budka (Wisła) oraz

Waldemar Matysik (Górnik
Zabrze). Niestety na skutek
kłopotów z załatwieniem

maltańskiej wizy nie będzie
mógł wystąpić w niedziel
nym spotkaniu Malta — Pol-.
ska Grzegorz Lato.

Wczoraj w towarzyskim
pojedynku kontrolnym „bia
ło-czerwoni” wygrali z T-li-

gową drużyną włoską Peru
gia 2:0 (1:6), a bramki dla
naszych barw uzyskali Pa
łasz i Smolarek.

posiadają chyba bardziej wyrów
nany, skład. Adriano Panatta i
Coriado Barazzutti od lat nale
żą do światowej czołówki,'pre
zentują mniej więcej równą
klasę. Do Pragi przyjechali w

towarzystwie dwóch młodszych
kolegów Paolo Bertolueeiego i

nowej nadziei tenisa włoskiego
Gianiego

. Kibice
większe .

wiążą z

Lendla — prawdziwej rewela
cji tegorocznego, i sezonu. Iyaii
od paru lat systematycznie pńie
się ku szczytom. W ciągu kilku
ostatnich miesięcy udało mu

się wreszcie osiągnąć cel. Na
liście rankingowej turniejów
Grand Prix ustępuje tylko A-

merykaninowi Johnowi MC
Ehroe, a wyprzedzą takich -.„tu
zów” jak Bjoern Borg i Jimmy
Connors. Jest obecnie w znako
mitej dyspozycji, tylko czy po
trafi wytrzymać ogromne na
pięcie jakie, towarzyszy zawsze,
bojom o Puchar Darisa.

Poza Lendlćm w ekipie CSRS
znaleźli się Thomas Sniid (praw
dopodobnie będzie drugim sin
glista), triumfator Wimbled-onu
z 1873 rokit 35-letni Jan Kodesz
orśz Pavel Slożi?,. c

’

. ■
W treningach Czechosłówaków

uczestniczył'przez wiele dni ję-

Oeleppo.
znad Wełtawy najr
nadzieje . na wygraną

osobą 20-latka Trans

den .z Najlepszych graczy świa
ta — Wojciech Ffbak. Zo-baczymy
czy jego pomoc przyniesie owo
ce w postaci zwycięstwa Cze-
ćhosłowaków'. Miłośników teni
sa informujemy, że nasza tele
wizja będzie nadawała codzien
nie obszerne relacje z Pragi.

(js)

I Telegraficznie
)■ VAL DTSERE? W- inąugUę (

racyjnych, ząwodach nąreiar-. (
i skich. o Puchar Świata , bieg (
I zjazdowy; kobiet wygrała J
? Szwajcarka Marie-Therese )
f Nadig. J
) -BACAL'. Szczypioriiistki j
i chorzowskiego Ruchu wś

} spotkaniu II rundy Klubo? I

, wego Pucharu Europ;- prze- f
( grały z mistrzem Rumunii f
f Stinią 15:17. )
( NOWT JORK. Od porażki *

f rozpoczęty amerykańskie )
? tournee polskie koszykarki. 1

) W 'pierwszym meczu zostały.)
) pokonane. przez drużynę ś
j Uniwersytetu Tennessee (
). 76:49- (
i SOFT A. Eliminacyjny po- f
( jedynek piłkarskich mis- |

trzostw świata Bułgaria — )
RFN przyniósł zwycięstwo j
jedenastce zachodnioniemiec- ,

kjej 3:1. ■:• (
PRAGA. Piłkarze Czeeho- !

Słowacji zwyciężyli- w. Fjrmi- f
p.acjacli MŚ - Turków — 2:0. |j

i

NA dorocznym spotkaniu pra
cowników i działaczy turystyki
z Władzami miasta dokonano
wstępnego omówienia mijające-
go sezonu. Generalnie rzecz b:o-
rąc, w ciągu- dziewięciu miesię
cy, tego roku odwiedzi'o Kra-,
ków około 3 milionów turystów,
o 10 procent mniej
gięznym okresie
roku. Spadł -także
ruch wycieczkowy
kow,y mieszkańców

____

Główne przyczyny to niesprzy
jające turystyce warunki atmo
sferyczne, szczupłość bazy nocle
gowej, w mieście i województwie,
a w ostatnich miesiącach także
sytuacja polityczna. Kryzys jaki
przeżywaliśmy i przeżywamy
sprawił, iż wiele wcześniej zgło
szonych wycieczek zagranicz
nych zostało odwołanych, spadła
także ilość indywidualnych tu
rystów odwiedzających nasz kraj
i Kraków.

Kolejnym czynnikiem, który
wpłynął na spadek liczby eoś;;i.
na nie najlepszą ocenę krakow
skiej turystyki, jest wciąż za

ubogi, absolutnie niewystarcza
jący stan infrastruktury tury
stycznej. Złe zaopatrzenie skle
pów. mała ilość parkingów,
głównie autokarowych w mieś
cie, niedostatki komunikacji,
kiepska praca gastronomii, spra
wiają.- iż. turyści, którzy raz spot
kali, się z tymi wszystkimi u-

trudnieniami w naszym mieście,
niechętnie tu wracają. Mimo iż
miastu, z roku na rok przybywa
trochę- bazy. Np. w tym roku
oddano do -użytku hotel ..Pod

niż w analo-
poprzędnifego
o 5 procent-
i wypoeźyn^

miasta

różą”, dwa zajazdy turystyczne
(w Pcimiu i Nowym Brzesku),'
powstały dwa prywatne dumy
wycieczkowe . (w Bieżanowie i

Węgrzcach), a wydział handlu
Urzędu -Miasta uruchomił 7, no
wych punktów handlowych i 23

gastronomiczne.
Wszystko to jednak kropla w

morzu potizeb. Dochodzi zaś do
tego kompletny brak materia
łów informacyjnych, rarytasem,
niema] nie.do dostania jest -hoć-
by tak .podstawowa dla turysty
rzecz jak plan Krakowa. Tak
więc mijający rok w turystyce
nie należał do dobrych; a pers
pektywy na przyszłość także nie
są najlepsze Na pocieszenie mo
że więc informacja, iż krakow
ski camping „Krak” już po raz

czwarty wygrał ogólnopolski
konkurs na najlepszy tego typu
ob' kt w kraju. Gratulujemy
załodze, życzymy dalszej dobrej,
pracy, choć dla przeciętnego tu
rysty, mała to satysfakcja, jako
że o miejsce na „Kraku” tak sa
mo trudno jak i w każdym in
nym hotelu. ’

(])
W Małym Lotku wyloso

wano: ciągnienie I — 2, 3,
8, 13, lff;- (ciągnienie II — 5,
6, 12, 20, 35; końcówka
banderoli — 3331.

Express Lotek: 17, 18. 30,
31. 40.

Duży Lotek płaci: losowa
nie I — 'piątki prem. 259.397
zł, piątki ok. 5.500 zł. czwór
ki 192 .zł, trójki 13 zł; loso
wanie II — piątki ok. 18.500

.zł, -Czwórki 619 zł, trójki 62
zł.

Na półmetku H-ligowego sezonu

riuiem
W CIENIU afery związanej z .wyjazdem naszej reprezen

tacji na mecz z Maltą dobiegły końca rozgrywki TI ligi pił
karskiej. 'Mamy w tej klasie dwa zespoły i o ich grze kilka

poniższych uwag.

Z ŻYCIA TKKF
OGNISKO ZSMP Huty im'.

Lenina, organizuje 5 bm. tur
niej badmintona dla wszystkich
amatorów tej gry. Impreza, od
będzie się. w Domu. Młodego
Robotnika na osiedlu Stalowym
16 o godz. 17.30.

OGNISKO Jagiellońskie urzą
dza w sobotą, 6 grudnia turniej
brydżowy par. Zgłoszenia przed
rozpoczęciem imprezy (godz. 16)
w Klubie Seniora na osiedlu
Kazimierzowskim 18.

OGNISKO Relaks prowadzi
gimnastykę rekreacyjną dla

pań w każdą środą i w piątek
od godz. 17. Zajęcia, odbywają
się w Szkole Podstawowej nr

100 na osiedlu XX-lecia .PRL.

i KATOWICE. Pierwsze
miejsce w tradycyjnym
challange’u szermierczym, re-

“

dakcji „Sportu” zajęła flore-
§ cistka, brązowa medalistka
S TO w Moskwie Barbara

g Wysoczańska.

Zaczynamy od HUTNIKA, któ- krakowianie strzelić rywalom
ry .do'-"ńął-do półmetka na wy-
sokim czwartym miejscu; 'z: riie-
wielką' stratą.dwóch -punktów do

prowadzących w tabeli zespołów
Gwardii W-wa i Resóiii. pod

opieczni. trenera Zenona Barana

zaskoczyli ,nas .swą postawą w

tym', sezonie,.'zaskoczyli przyjem
nie,, drużyna bowiem okrzepła,
jakby skonsolidowała szeregi i ■
prezentowała w przekroju- całej
rundy dość wyrównaną formę..
Były co prawda chwile słabsze,
przegrane, nawet ■na własnym
boisku, ale takich momentów
było zdecydowanie mniej od o-

kresów lepszych.
Łącznie krakowianie . wygrali

w tej rundzie osiem meczów, z

czego aż cztery na wyjeżdzie. co

świadczy iż trener preferował
grę otwartą,, nie nastawioną na

kurczowe bronienie dostępu do
własnej bramki. Na swoim boi
sku krakowianie też wygrali
cztery pojedynki, trzy zremiso
wali a raz doznali porażki, ule
gając rzeszowskiej Stali 0:1. Ńa
plus drużyny z Suchych Sta
wów trzeba zapisać dobrą . kon
dycję, dużą bojówóść i ambicję,
mankamentem jest natomiast
skuteczność strzelecka, grzech
zresztą, nie tylko hutników. W

piętnastu pojedynkach' zdołali

Grzegorza Tolakewa dawała
świetne efekty, piłkarze mieli
dobrą kondycje, grali z sercem,
bojowo. W gronie zwolenników
zaczęły ożywać nadzieje, iż ich
ukochana drużyna zdoła wresz
cie osiągnąć poziom umożliwia
jący .skuteczną walkę o powrót
do ekśtrąkiąśy,.

Z tym większym smutkiem
patrzono więc na to co się stało
z tą dobrze zapowiadającą się
drużyna. Jesienne boje w wy
daniu Cracoy.ii były żałosne
Rozpoczęli od porażek z Jagiel-
lonią w Białymstoku i Hutni
kiem na swoim boisku, prezen
tując zupełny brak formy. Po
szczególni zawodnicy nie mieli
szybkości, kondycji,' precyzji, nie
wykazywali żadnych chęci do
walki. Trener Polakow zaczął, z

konieczności, robić najprzeróż
niejsze personalne eksperymen
ty, szukając dróg wyjścia z kry
zysu, ale opór zespołu był zde
cydowany Nie chcieli grać. Jak
zwykle w takich razach kierow
nictwo klubu zwolniło Polako-
wa, desygnując w jego miejsce
duet Meus — Zapaiski, potem
gdy i to nie dało efektu, ściąg
nięto, na powrót. Polakowa, ten

jednak widząc zdecydowaną nie
chęć zespołu, nie podjął pracy,
wreszcie pod koniec rundy za
angażowano Henryka Stroniarza.
Te perturbację trenerskie, fakt
iż sekcją rządzą piłkarze, nie

zaledwie 20 góli. Ten brak sku-
teczńośctyWyhiką, ;w jnóirń -prze
kopaniu.' z- niedostatków techni
ki poszczególnych .piłkarzy, .ma
jących jaTćżę-.często kłopoty z

przyjęciem podania ód partne
ra, szybkim 'opanowaniem piłki,
nagłym,: zaskakującym; a przy
tym .celnym, strzałem. Na' to

jednak -by' sytuacją uległa po
prawie trzeba wielu lat, proces
doskonalenia: technik należy bo
wiem rozpoczynać W pierwszej
fazie sportowej edukacji.

Reasumując, piłkarze Hutnika
w minionej rundzie zasłużyli
mimo wspomnianych wyżej
mankamentów, na słowa uzna
nia, widzieliśmy bowiem w grze
tej drużyny wiele ambicji, chęci
walki. Wszystko to każę pozy
tywnie ocenić postawą zespołu,
który jeśli uczciwie i mocno

przepracuje okres międzyrundo-
wej przerwy, ma szanse nawet
na awans do I ligi.

Spory zawód, swym wciąż li
cznym kibicom, sprawili zawod
nicy CRACOVn, Na początku
tego roku, w wiosennej rundzie

poprzedniego sezonu grali bojo
wo. ambitnie, szczycili się wspa
niałą serią zwycięstw i remi
sów, robiąc furorę na drugóli-i
gowym froncie. Praca trenera napawa' optymizmem. Dlaczego

utalentowany reprezentant Pol-’
■ski juniorów, uczestnik „srebr
nej drużyny’' z Pucharu UEFA
— Liszka nie może znaleźć miej
sca w drużynie, dlaczego drugi
„srebrny” — Podsiadło długi
czas także ..grzał ławę”. Tych
„dlaczego” jest znacznie więcej,
odpowiedzi zaś ze strony działa
czy klubowych jeśli są to bała
mutne. .Nie ma w Cracorii zwy
czaju zapraszania dziennikarzy
na okresowe spotkania dla wy
jaśnienia wątpliwości, przedys
kutowania tego co dzieje się w

sekcji, stosunek klubowych no
tabli do prasy j.est raczej.^nie
chętny, jako że informacje gaze
towe o Cracorii są na ogół u-

trzymane w minorowym tonie.

Oceniając potencjalne możli
wości Cracorii trzeba stawiać tę
drużynę w Tl-ligowej hierarchii
znacznie wyżej, niż to ma miej
sce po rundzie jesiennej (14 lo
kata z dorobkiem 11 punktów w

czternastu meczach: dwa zwy
cięstwa na swoim boisku, jedno
na wyjeżdzie, pięć meczów zre
misowanych i sześć porażek, w

tym dwie u siebie). Jeżeli tre
ner Stroniarz zdoła zmusić
swych podopiecznych do rzetel
nej pracy w okresie zimowej
przerwy, jeśli przywróci w zes
pole atmosferę sprzyjającą wal
ce o zwycięstwo, o ligowe punk
ty, może wyprowadzić zespół z

dołu, w górę tabeli, uchronić
Cracovię przed degradacją, Czy •

jednak rozpanoszonym piłka
rzom będzie się chciało rzetelnie
trenować i grać? Oto pytanie na

które odpowiedź otrzymamy do
piero za parę miesięcy. Uzbrój
my się więc w. cierpliwość’ i

poczekajmy co będzie na wiosnę.
JERZY LANGIER

(DoKoftasenie tt stf. ł)
pański 3a: Mai. M. Więckowskiej,
Rzeźba B. Chromego (ezw. piat.
11—18). Galeria Krzysztofom, ul.

Szczepańska 2: Anekśja galerii1 —

•T. Kozłowski (czw. piat. 11^-17),
Dom Polonii. Rynek Gł. - 14: Wyst.
prac M. Ż.ulawskiego z Londynu
(czw. piąt. 12—17).'

Dyżury
Pogot. MO. tel. 97. Straż Poś.

98, Tel. Ochrony Śródow. 119-W,
Pogot. Ratunkowe (tyl,ko wypad
ki '

nagłe zachorowania) Łazarza
14: wypadki tel. 99 . zachorowania
i przewozy 238-33, porady stomat.Or

logiczne w przypadkach nagłych
(20—7). ambulatorium okuli^t. (ca
łą dobę). Rynek Podgórski 2:
625-50. 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-39, Niepołomi-.
ce: 198, Sieeiechowice tel. Iwano
wice 60.

Drżury srpi tali:
Chir.. Chłr. dziec.. Urolog., LA-

ryng., Okulist. N, Huta. os . Na

Skarpie 65. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji/-
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr,, gabinet zabiegowy
(18-7-21), zgłoszenia wizyt domo
wych (18—20) wizyty domowe

(8—13), dla" Śródmieścia* al, po
koju 4, teł-. 181 -80. 183-96. dJa
N. Huty: os. Jagiellońskie, bl. 1,
tel 856-26, dla Krowodrzy, ul.
Galla 24. tel. 721-35, dla‘ pod
górza; ul. Kutrzeby 4. tel. 613-55,

.650-99, Inf. Służby Zdrowia 205-11

(całą dobę). Punkt

nej, tel 107-65 (8—15),
kach: Rynek Gł 42
. 24 . Pstrowskiego 94,
48/52, isfowa Huta,
bl 4. Myślenice, Rynek 10.

szowice. i ‘ "

Inf. Toksyk
199’99, Lek Spółdz. Pracy — wi
zyty domowe lekarzy chorób
dzieci ora? lekarzy kardiologów
(15.30—23) tel 295-78, 225-66 . Krak.
Tow Świadomego Macierzyństwa
Młodz. Poradnia Lekarska, ul.
Boh. Stalingradu . 13. tel. 278-98

(9—18). Poradnia Przedmałżeńską
i Rodzinna. Rynek Gł^6 T p. (pon.
16.30-18.30, śr. piąt. 17—19), Tej.
Zaufania 371-3? (15-22). Młodzie
żowy Teł. Zaufania 611-42 (14—18),
Milicyjny Teł,
(całą dobę),'
Floriańska 30,
(7—18), Nowa Huta. os . Z^ody 7,
tel 447-31 ca—18), Pomoc
wa PZM. ul. Kawiory
755-75, 748-92 (7—22).

Inf An.tpęz-
Inf w ąpte-
Waryńskieąn
Wrocławska

Centrum A

”, Pro-
uL.t Maja ST (8—20),

Kopernika 26, tel.

zaufania 216-41
Inf. o usługach,
tęl. 2'1-39 . 223-99

Broen-
3, itl.

Apteki
Rynek Gł, 42 (tlen), Waryń

skiego 24, Długa M, Kazimierza

•Wielkiego 117, gynek POęjgprs’-i-A
-pstrowskiego 94 (tlen), Ń. . Hutą,
Centrum C bl.. « (tlen).

Różne

FW

Kiedy skończyłem, Humber kazał mi wyjść przodem,
a następnie wycofał się sam. Jego nienagannie wypra
sowany garnitur nawet się nie zgniótł w wyniku tych
■wyczynów.

Zamknąłem drzwi, zabezpieczyłem zasuwkę i robi
łem co mogłem, by wyglądać na całkowicie przestra
szonego. Humber patrzył ha mnie z niesmakiem.

— Roke — powiedział sarkastycznie — mam nadzie
ję. że poradzisz, sobie z Mickyem, kiedy będzie na pół
śpiący od narkotyków.

-- Tak, proszę pana — wymamrotałem.
— A więc, żeby nie wyczerpać twoich mizernych za

pasów odwagi, proponuję, źebyśmy przez kilka dni da
wali mu narkotyki. Za każdym razem, kiedy będziesz
dawał mu wodę, poprosisz mnie albo Cassa i wsypiesz
tam środek uspokajający. Rozumiesz?

— Tak, proszę pana.
— W porządku — odprawił mnie ruchem ręki.
Wyniosłem słomę na stertę gnoju i tam przyjrzałem

się dokładnie bandażowi, który zrzucił Mickey. Wiży-
katoria to czerwona pasta. Na próżno szukałem śladów
czerwonej pasty na nodze Mickeya, nie było jej też na

bandażu. A jednak sądząc z rozmiarów i bólu, jaki1
sprawiała koniowi rana, powinno tam być co najmniej
pół szklanki wizykatorii.

Tego popołudnia ziłów zabrałem Jerry’ęgo na moto
cyklu do Posset i obserwowałem jak radośnie buszo
wał po sklepie z zabawkami.

Na poczcie czekał na mnie list od Octobra.
„Dlaczego w ubiegłym tygodniu nie otrzymaliśmy

raportu? Pana obowiązkiem jest informowanie nas na

bieżąco o sytuacji.”
Podarłem kartkę, zaciskając usta.' Tylko ts"b 1:; lo

mi trzeba, żeby, stracić cierpliwość. Jostałem u' Hem-
bera, by znosić pewną odmianę niewolnictwa, weale
nie z poczucia obowiązku. Zrobiłem tak dlatego, że

byłem uparty i lubiłem kończyć te, eo zacząłem/ i —

choć może zabrzmi to pompatycznie — także dlatego,
że naprawdę ehciałem, o ile w ogóle było to możliwe,
wyrwać brytyjski sport wyścigowy ze szponów Adam
sa. Gdyby chodziło, tylko o obowiązek, dawno już od
dałbym Oćtobrowi jego pieniądze , i zniknął.

„Jest pana obowiązkiem informować nas na bieżąco
o sytuacji.”

Ciągle jeszcze jest na mnie zły z powodu Patty, po
myślałem posępnie, i napisał to zdanie tylko dlatego,
że doskonale wiedział, iż nie będzie mi się podobało.

Napisałem swój raport.
„Fański pokorny i' posłuszny sługa żałuje, że. nie

mógł wypełnić swego obowiązku w ubiegłym tygodniu
i nie poinformował pana 0 sytuacji.

Sytuacja ciągle jeszcze jest niejasna, pewny nato
miast jest pewien użyteczny fakt. Żaden z tamtej je
denastki koni nie dostanie już więcej dopingu, ale
koń o nazwie SiX-Ply ma być następnym zwycięzca
Właścicielem jego jest obecnie pan Henry Wadding-
ton z Lęwes w hrabstwie Sussex.

r':-y mogę prosić o odpowiedzi na następujące pyta
ni• ■ ...... -.. ’b■ ' /:■,

1. czy załączony proszek ieet rzeczywiście rozpusz
czalnym lenobarbitonem?.

2. Jakie są fizyczne cechy (szczegółowe) koni wyści
gowych Chin-Chin, Kandersteg i Starlamp?

3. Kiedy drużyna Blackburn grając na własnym
boisku pokonała Arsenał?”

Pomyśląjem sobie zaklejając kopertą i uśmiechając
się do siebie, że to powinno załatwić jego, i jego obo
wiązek.

Objedliśmy się ż J.errym w kawiarni. Byłem u Hum
bera' pięć tygodni i dwa dni, a Moje ubrania stawały
się coraz luźniejsze.

Kiedy nie mogliśmy już zjeść nic więcej, wróciłem
na pocztę i. kupiłem mapę autostopową w dużej skali
i tani kompas. Jerry wydał piętnaście szylingów na

poprzednio, i sprawdziwszy
wola sięgnie tak daleko, dni-
mu czytać. I wróciliśmy do

czołg, któremu oparł się
najpierw,, czy moja dobra
gi komiks, który miałem
Humbera..

Mijały dnie. Narkotyki
zadowalająco, mogłem teraz wysprzątać jego boks "i
oprzątać go bez większych kłopotów. Cass zdjął mu

drugi bandaż i znów nie było żadnych śladów" czer
wonej pasty. Jednak rany stopniowo zaczęły się goić.

Ponieważ na Mickeyu nie można było jeździć, a kie
dy próbowało się go prowadzić” wzdłuż jakiejkolwiek

. drogi wykazywał znaczny niepokoi,.trzeba go było co
dziennie przez godziną prowadzić dokoła podwórza, co

było lepszym ćwiczeniem dla mnie niż dla niego Da
wało mi to jednak czas na bardzo pożyteczne myśli.

Laska Humbera wylądowała dźwięcznie na ramie
niu Charliego we wtorek i przez, chwilą wyglądało,
że Charlie ma zamiar oddać uderzenie. Humber jed
nak przyglądał mu się zimno i następnego dnia wy-
mierzył jeszcze mocniejszy cios w to samo miejsce.
Tero wieczoru łóżko Charliego było puste.

(Cice Stłteu nastąpi)

w wodzie • Mickeya działały

Zoo (Lasek Wolski) od 9 de 1!
ogród Botaniczny (Kopernika)

od 9 do zmroku

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, M,
0.01,1.2,3,4,5

16 Muz. i aktualności. 17 Pole
miki. 18 Aud; publ. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.33 "Koncert

życzeń. 19.25' Panorama pols. pios.
19.40 Śpiewa -Zespół Pieśni i Tań
ca1 Śląsk; 20.05 Wieczór w St. Ga
ma. ■21.05 Kr.on. sport. 21 .15 Prze
boje t Interstudia. 22 .20 Tu Padio
kierowców. 22,23 Lublin na muz.

antenie. 23 Wita Was Polska.
PROGRAM 11

Wiadomości: 21.30, 23.30
1« Klasycy muz. rozr. 16.10 Muz.

pols. XX w. 16.40 Siadami Kolber
ga. 17 Impresje jazz. 17 .20 Prawd
do słońca — wiersze. 17 .40 Ben.
lit. 18 Stół, aktualn. muz. 18.30
Echa dnia. 18.40 Siadem inwesto
wanych miliardów. 19 W. A. Mo
zart ~ Arie koneerłt 19.40 Dźwięk.
Plakat Reklam. 19.55 Kat. wyd. 2Ó
Mag. turyst. 20.20 Musica Poloni
ca Nova. 21 M, Ravel — Kwartet

smyczk. F-dur. 21.40 Powst. Listo
padowe w muz. .22 Książki.. które
na was czekają. 22 .30 Wiersze M.
Cisło. 22 .40 Notatnik ze współcz.
23.10 Nowe nagr. rad. Ork. Kame
ralnej PR i TV. 23.35 .Co słychać
w świecie. 23.40 Jazz.

PROGRAM 111
Wiadomości: 17, 19.30, .22
17.05 Muz. . poczta. UKF 17;40

Wszystkie drogi prowadza do
Nashville. 18.10 Polit. dla wszyst
kich. 18.25 Czas relaksu. 19 Teatr

żarliwy. 19.20 Gra .t, Jarczyk. 19.^5

Opera tyg; 19.50 Lot nad kukuł
czym gniazdem — ode. pow. K.

Keseya. 20 Mini-max. 20.45 Wie
czory z Wolterem. ,21 Reminiscen
cje.. muz. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wiecz. 22 .15 Blues wczoraj i dziś.
22.45 Człowiek miłości — gra S,
Rollins. 23 Górskie krą.i obrazy.
23.05 Międzv dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40, 22.55
.16.45 kwadrans akadem. (kr). 17

Pols; Ork. Kameralna .

— przed
koncertem w" Krak. (Kr — STF-

RKO). 17 .20 Z płytoteki Z., Gogul-
skiego (STEREO - Kr). 17 .55 Go
spodarskie rozm. (Kr). ,18.14 A-

grochem inf. - reklama (Kr). 18.25

Prawdy f legendy pamiętników. —

I. Paderewski. 18.40 Kulisy Iiist.
19 Wierzenia i obrzędy różnych
nar. 19.15 Lekc. jęz. ros. 19.30 Wie
deńskie echa muz. (STEREO). 20.se
MUz. słuchana zza konsolety. 21 .14 .

29 Internationale Orgelwoehe No
rymberga 1980 (STEREO).
Nieeh narody śpiewaj-* . 2JL13 Wer-
tie 4


